
8yl pisarzem wywffirafącym wpływ na ludzi po obu stronach Atlantyku

Cały świat
wstrząśnięty śmiercią 
Ernesta " ' _ .‘a

I
 Nieoczekiwana śmierć Ernesta Hemingwaya, 
największego chyba pisarza amerykańskiego 
obecnego stulecia wywołała wstrząs i wiele 
przygnębienia w całym świecie intelektualnym, 
wśród jego licznych przyjaciół i rozsianych po 
całym świecie miłośników jego wielkiego ta­
lentu.

Dwie fregaty brytyjskie
przybyły wczoraj do Gdyni 
z wizytą Kurtuazyjną

Wczoraj w godzinach ran­
nych przybyły do Gdyni, cu­
mując przy reprezentacyj­
nym nabrzeżu Francuskim, 
obok Dworca Morskiego — 
okręty Królewskiej Brytyj-

brytyjskich udała się na We 
sterplatte, gdzie złożyła wie­
niec u stóp pomnika boha­
terskich obrońców.

Wieczorem na pokładzie 
HMS „Puma” odbyła się

• ■ m
\
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NOWY JORK (PAP). —j stra pani Jepson, zamiesz- 

Ernest Hemingway zginął kała w Honolulu. Trzeci syn 
przypadkiem w niedzielę Hemingwaya mieszka stale 
wczesnym rankiem, czysz-1W Tanganice, 
cząc broń przed udaniem i * * •
się na polowanie. Wypadek Prezydent Kennedy do- 
zdarzył się w mieszkaniu I wiedział się o tragicznym 
w posiadłości prywatnej j wypadku w Hyannisport, 
Ketchum (Sun Valley, stan j gdzie spędzał niedzielę. Nie- 
Idaho). Żona Hemingwaya, j zwłocznie polecił opubliko- 
Mary, usłyszawszy strzał; wać komunikat, w którym 
Wbiegła do pokoju męża, j oddaje hołd pamięci zmar- 
którego znalazła już bez: lego, stwierdzając, że wy­
życia. jwarł on niesłychany wpływ

Hemingway w ubiegłym ty- na życie i uczucia narodu 
godniu »puścił klinikę Mayo W; k ń w j
Rochester, gdzie leczył się na ameryKanskiego, a jego azie 
chorobę nadciśnieniową. Zda- j stały się natchnieniem : 
niem tamtejszych lekarzy stanj dla myśli Wszystkich niemal 
Jego zdrowia był doskonały, j ludzi na świecie. 
mimo znacznego ubytku na 
wadze. Hemingway był — jak!
twierdzą przyjaciele — w do- j MOSKWA (PAP). Stolica 
brym humorze, jakkolwiek ostat i ZSRR została wstrząśnięta
mo zrobiła na nim wielkie wra __- , __ , . .__.___ . u
żenie śmierć Gary Coopera, j Wiadomością o snuerci He-
który występował w swoim cza B Dokończenie na str. 2 sie w filmowej wersji powieści
Hemingwaya „Komu bije j   ■-------
dzwon”.

W zupełnie podobnych wa- I 
runkach zginął w 1938 roku w j 
mieszkaniu własnym w Chica- i 
go ojciec pisarza dr Clarence j 
Hemingway, również zapalony i 
myśliwy.

Zgodnie z obowiązujący- j 
mi w stanie Idaho ustawa-1 
mi, policja powinna przepro 
wadzić śledztwo i ustalić 
przyczyny wypadku. Jed­
nakże koroner z Sun Valley 
oświadczył, że po konsulta­
cji z generalnym prokura-

Po zgonie E. Hemingway^

Depesze
kondolencyjne
z Polski

WARSZAWA (PAP), 
torem stanu Idaho, uznano,! I Na wiadomość o tragicz- 
iż nie będzie się przepro-, i neJ śmierci wielkiego pi- 
wadzać żadnych dochodzeń,' - sar*a *m*rvkańskieiro Er-
brak bowiem do tego pod- * nesta Hemingway a, Zwią
staw. I

M. 1%lasrnkowskSs

Czas przystąpić
do sformułowania zasad
neutralności Laosu

GENEWA (PAP). Na po­
niedziałkowym posiedzeniu 
konferencji laotańskiej w 
Genewie, któremu przewod­
niczył delegat ZSRR Pusz­
kin, zabrał m. in. głos prze­
wodniczący delegacji PRL, 
wiceminister spraw zagra­
nicznych M. Naszkowski. W 
przemówieniu swym delegat 
Polski stwierdził, że obec­
nie, gdy stanowisko każdej 
z zasiadających przy stole 
obrad delegacji jest już 
znane, i gdy znane jest rów 
nież stanowisko przywód­
ców laotańskich, sprecyzo­
wane w komunikacie zury- 
skim, konferencja powinna 
przystąpić do definiowania 
zasad neutralności laotań­
skiej.

Obradujemy już siedem tyzek Literatów Polskich .........................
Pnir„BH nń ' - wysłał do Stanów Zjed-^?d»i “ stwierdził wicemi-Pogrzeb Hemingwaya od-( j . j kon. mster Naszkowski. Okres tobędzie się w piątek 7 lipca i wo żonych depeszę Kon

W Ketch um. Na uroczystej-! I dolane,jn,. Itepeaz« 
ci pogrzebowe przybywają
dwaj synowie pisarza, Gre­
gory i Jack oraz jego sio-

Z okazji
święta narodowego
Stanów Zjednoczonych

WARSZAWA (PAP). Z 
okazji święta narodowe­
go Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki -- 185 ro­
cznicy proklamowania 
niepodległości — przy pa- j 
dającego w dniu 4 bm. j 
przewodniczący Rady Pań j 
stwa Aleksander Zawadź { 
ki wystosował depeszę I 
gratulacyjną do prć;zyden j 
ta Stanów Zjednoczonych j 
Ameryki Johna F. Ken- ] 
nedy’ego. |

pisał prezes ZG ZLP Ja-
■ roslaw Iwaszkiewicz.

Również Penclub pol- 
2 ski przesłał do Penclubu
■ amerykańskiego depeszę 
J z wyrazami współczucia 
| z powodu zgonu wielkie 
| go pisarza.
; Na ręce wdowy po Er­

neście Hemingway’u de-
I peszę kondolencyjną wy- j słał prezes Penclubu 

■ polskiego Jan Par and ow- 
I ski.

dostateczny, by zgodnie a 
ogólnie przyjętą praktyką 
konferencji międzynarodo­
wych przejść od generalnej 
dyskusji do rozważenia kon 
kretnych zadań stojących 
przed nami. Dalsza zwłoka 
w tej dziedzinie może być 
korzystną jedynie dla sił, 
które nie pragną uregulowa 
nia problemu Laosu, które 
zainteresowane są w utrzy­
maniu tego ogniska napię­
cia w stosunkach międzyna­
rodowych.

Uważamy, że dojrzał czas,

by przystąpić do formulowa 
nia konkretnych zasad i 
norm, by poddać pod dysku 
sję projekt deklaracji o neu­
tralności.

F. Baranowski
ambasadorem PUL 
w NRD
WARSZAWA (PAP). Ra­

da Państwa uchwalą z dnia 
29 czerwca 1961 r. miano­
wała Feliksa Baranowskiego 
ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej.

Plenum 1ZSL 
rozpoczęto obrady
WARSZAWA (PAP). 3 bm. 

rozpoczęły się w Warszawie 
obrady IV plenum NK ZSL, 
poświęcone sprawom rad 
narodowych i rozwoju oś­
wiaty na wsi. W obradach, 
obok członków NK, biorą 
również udział działacze rad 
narodowych i działacze oś­
wiatowi.

Referat o roli i zadaniachstronnictwa w działalności *K’ . “a,Vark! Wojennej, 
rad narodowych, zwłaszcza W “j kurtuazyjne, wizycie

-la ' m ' :gtpllll

rad gromadzkich, wygłosił ucMstniczy zespół okrętow 
prezes NK ZSL - Stefan składających się z dwóch 
IGNAR. fregat — HMS „Puma” i

W dyskusji nad tym pro- HMS „Blackwood” a na je- 
blemem zabierali glos: Je­
rzy Starościak, Alojzy Ko­
łodziej, Jan Droździuk, Frań 
eiszek Adamiec, Tadeusz Mi 
ciak, Jerzy Popko, Czesław 
Studnicki, Stanisław Cie­
ślak, Julian Horodecki, He­
lena Dąbska, Zbigniew 
Strzemiccki, Stanisław Guc- 
wa, Bernard Prośkiewicz,
Aleksander Schmidt, Bole­
sław Nazimek, Henryk Skro 
hisz, Stanisław Araszkie- 
wicz i Józef Ozga-Michalski.

4 lipca br. dalszy ciąg 
obrad.

* * *
Przed przystąpieniem do 

obrad zebrani uczcili pamięć 
wielkiego pisarza amerykan 
skiego Ernesta Hemingwaya.

Na zdjęciu: dwie fregaty Królewskiej Brytyjskiej ! 
Marynarki Wojennej w porcie gdyńskim,

konferencja prasowa, w cza­
sie której kmdr John Mar­
riott udzielił dziennikarzom 
wyjaśnień dotyczących wizy 
ty i odpowiadał na pytania. 

Jest to już czwarta po

Na ulicach patrole wojskowe

WKuweicle
nadal stan pogotowia

Problem Berlina zachodniego
powinien być rozwiązany 
w wyniku rokowań
LONDYN (PAP). Londyń­

ski „Daily Express” w arty­
kule zamieszczonym w po­
niedziałek wyraża pogląd, 
że nie ma „kryzysu berliń­
skiego”, o którym mówią 
politycy na Zachodzie i o 
którym pisze prasa krajów 
zachodnich. W artykule pt, 
„Właściwe podejście do spra 
wy Berlina” dziennik przy-

.11

I PARYŻ (PAP). W obszer­
nym reportażu specjalny wy 
jsłannik agencji France Pres 
;se podkreśla, że do Kuwei­
ti! napływają bez przerwy 
posiłki brytyjskie. Wydano 
surowe zarządzenia, aby 
szczegóły na ten temat były 
utrzymane w tajemnicy.

Na ulicach Kuweitu krążą 
zmotoryzowane patrole woj­
skowe. Posterunki wojskowe 
strzegą ważniejszych gma­
chów i wszystkich punktów

specjalnemu wysłannikowi agen 
cji France Presse

„Jantar 
holufe 
„Nową Notę“

Zapadła iuź decyzja w 
sprawie „Nowej Huty” —* 
statku PLO, który w ub.
miesiącu miał kolizję w ka- 'samoloty ---------------- , -- , . .
nale La Manche. W ub. so- ludźmi i sprzętem wojsko- id“jc Zwarcia traktatu wojsko-

PARYŻ (PAP). Rząd Kuweitu 
jest sk'onny przyjąć pomoc 
krajów arabskich we wszyst­
kich dziedzinach w kierunku 
wpłynięcia na zmianę poglądów 
premiera Kassema i odciągnię­
cia go od projektu zaatakowa­
nia naszego niezawisłego kra­
ju — oświadciył emir Kuweitu, 
szeik Abdallah al Salem al Sab 
bah w wydziadzie udzielonym War latający”.

Niebywały
ładunek

pominą swym czytelnikom 
propozycje zawarte w prze­
mówieniu N. S. Ghruszczo- 
wa z 28 czerwca i wzywa

Na zdjęciu: moment sk ladania wieńców przez 
oficerów brytyjskich na pamiątkowej płycie na 

Westerplatte
go czele stoi komandor John 
Marriott.

Na gdyńskiej redzie okrę­
ty brytyjskie powitał oficer 
łącznikowy Polskiej Mary­
narki Wojennej, a na na­
brzeżu Francuskim oczeki­
wał gości kmdr Stanisław 
Szymłowski. Po tradycyjnej

lu zapewnienia rozwiązania 
problemu Berlina zachod­
niego.

Dziennik stwierdza, że 
ton oświadczenia Chruszczo- 
wa w kwestii Berlina za­
chodniego był pojednawczy,
„Nie należy odpowiadać w 
sposób bezwzględny — pisze 
dziennik — zawsze to głupio, 
kiedy jedna strona wykrzy­
kuje pogróżki pod adresem 
drugiej. A tymczasem — jak 

Po helikopterach, które się okazuje — otwarta zosta 
już parokrotnie były łado- ia droga rokująca większe 
wane na statki w porcie nadzieje”. Dziennik wyraża 
gdyńskim, przybył inny „to pogląd, że problem Berlina

państwa zachodnie do prze- i ceremonii powitalnej, do­
prowadzenia rokowań w ce- wódca zespołu okrętów bry-

KAIR (PAP). Okres pobytu 
wojsk angielskich w Kuweicie 
zależy tylko od generała Kasse

-dratppieznvrh w Na ma “ oświadczył emir Kuweitustiategicznycn w mieście, nia ,w wywja<jZje udzielonym ko-
sąsiedmm lotnisku lądują j respondentowi dziennika egip-

transportowe a skiego „Al Akhbar”. Emir za-

botę „Nowa Hutą”, holowa­
na przez statek ratowniczy 
PRO „Jantar”, w,yszła z por
tu w Dunkierce i jest w dro-ian*;iebkiej floty wojennej, 
dze d0 kraju. Przybycie siat! Pr"ed. biurami milicji ku- 
i,,. .i,. ririjńtL-j. snndziewam» ^eickiej stoją długie kolej­

ki ochotników żądających

wyrn. Przeciętnie ląduje 10 : wego z W. Brytanią, jediiakże 
do 12 samolotów na godzinę. ! siły angielskie nie opuszczą 
Na morzu widać Jednostki ÄÄ ^

strony Iraku.

ku do Gdańska spodziewane 
jest już w środę.

Postanowiono, że „Nawa 
Huta” będzie remontowana 
w Gdańskiej Stoczni Remon 
towej. Bardzo poważny re­
mont maszynowni i nadbu­
dówek potrwa około trzech 
miesięcy.

Według skąpych wiadomoś 
ci, uzyskiwanych z „Pola­
nicy”, na której w ub. ty­
godniu wybuchł pożar pod­
czas postoju w amerykań­
skim porcie w Filadelfii, wo 
dę z ładowni statku już wy­
pompowano i załoga powró­
ciła na pokład. Nie wiado­
mo dotąd, jakie były przy­
czyny pożaru, nie zapadła 
też jeszcze decyzja w spra­
wie remontu. (c)

broni. Do szpitala zgłaszają 
się ochotniczo liczni dawcy 
krwi.

„Kolumb Kosmosu“ 
zaproszony do USA

Możemy w kraju 
produkować 

karakuły■aa
KRAKOW (PAP). Karakułowe 

futra możemy produkować w 
kraju i to — jak wynika z do­
tychczasowych osiągnięć 7- z 
naszej nienajlepszej odmiany 
górskiej owcy typu Cakla. Wy-

NOWY JORK (PAP). Amery- owiec górskich ^ Uyka-
kański tygodnik „Newsweek” *0WKit owiec górskich z tryK«
podaje, że towarzystwo „Ame- mi karakuł, przeprowadzona
rican Rocket Society” zanrosi- 1,0,1 doc. St. Jeło-rican hock« fucieiy zaprosi , Krakowa. Ze skór

zachodniego dawno już po- 
W dniu wczorajszym sta winien być rozwiązany w 

tek „Rauni Margarete” ban- wyniku rokowań.
dery fińskiej, który przycu- -------------------------------—----
mował w Basenie Górni­
czym, zabrał na swój po­
kład samolot produkcji pol­
skiej, przeznaczony dla Fin 
landii. Samolot ten służy do 
rozpryskiwania chemikalii 
owadobójczych oraz rozsie­
wania nawozów sztucznych.
Załadunek samolotu, po zde 
montowaniu płatów, odbył 
się bardzo sprawnie.

Należy dodać, że statek

tyjskich kmdr Marriott zło 
żył wizytę dowódcy Polskiej 
Marynarki Wojennej wice­
admirałowi Zdzisławowi Stu 
dzińskiemu, przewodniczące­
mu Prezydium MRN w Gdy­
ni M. Wójcikowi oraz prze­
bywającemu w konsulacie 
angielskim ambasadorowi 
Wielkiej Brytanii w War­
szawie panu George Clut- 
ton.

Po rewizytach wiceadmi­
rała Studzińskiego i prze­
wodniczącego Wójcika, kmdr 
Marriott wydał na frega­
cie „Puma” obiad-dla zapro­
szonych gości. Po południu 
delegacja zespołu okrętów

25 milionów złotych
na inwestycje kolejewe
w portach

Min. Komunikacji prze-

Mjr:: sss’-jjs?’* »ä
ä«. .. > «"vitow »m»* ««‘»i« »■

wziąć udział w dniu 1? pet- ,rzvmać f,,tla karakułowe.
dziernika br. w uroczvstościarh W niektórych wypadkach fi:- 
z okazji „linia Kolumba”. trą to do złudzenia przypomi-

American Rocket Society” naj;» oryginalne karakuły i 
zrzesza snanych uczonych ame- trzeba

IB PARYŻ. Według oficjal- 
?i\cn dmycn od kul policji i 
wolska padło 18 osób w Algie­
rze i w Blidzie kodezas sobot-

___  było dopiero dobrego I nich pątriotysanycn demonstra-
rykańskich, specjalistów 1 dsie kuśnierskie®» oka. by je od- i cji ludnośei muzułmańskiej, 91 
dżiny rakietnictwa. różni«, 'osób jest rannych,

Rauni Margarete” zabrał widziato w swych planach 
również około 3000 ton wę- perspektywicznej rozbudowy 
gla, (bk) Ji modernizacji urządzeń ko-

-----•----- lejowych w portach Gdyni
li Gdańska na lata 1961-65

Prognoza SlßSOtfV kwotę 25 min złotych. Jako 
** ff® ^ » czojowa inwestycja planowa

s.paTntVJSt, ET”* P”‘ ~ i«t rozbudowa stacji „ 
Zachmurzenie o charakterze jonowej Gdańsk Wiślany, wy 

zmiennym i miejscami słabe, nikająca z obecnych potrzeb, 
przelotne opady. ... . . :

Temperatura od 14 stopni J&k 1 z dostosowywania Się 
rano do 20 stopni w ciągu kolei do potrzeb przewozo-
dnia. Chłodniej. wvch zwiazanveh z odbtl-Wiatry umiarkowane, okre- związ.inycu l uuuu
sarni dość simę z kierunków dową 307 metrów nabrzeża 
północno - zachodnich i zachód na Dworcu Wiślanym i
Sol’zÄr.S.Ce na P0lUdni0' zwiększeniem zdolności prze

ładunkowej Zarządu Pćr" 
tu Gdańsk w tym rejonie z 
około 790 tys. ton w roku 
195!) do 1.624 tys. ton w ro­
ku 1965.

Odnośni© stacii Gdynia*

Port zaprojektowano m. in. 
odbudowanie 4 torów po 500 
metrów każdy oraz wybudo 
wanie malej górki rozrzą­
dowej. Przystosowanie tego 
rejonu do zwiększonej pra­
cy jest uwarunkowane szyb 
ko postępująca rozbudową 
nabrzeża Rumuńskiego oraz 
rozbudową Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej.

Dalsze projekty rozloko­
wania inwestycji obejmą m. 
in. rejon dla pozyskania !ep 
szej komunikacji z nabrze­
żem Holenderskim oraz re­
jon portu rybackiego, celem 
usprawnienia przewozi wa­
gonów ładownych rybami 
do planowych pociągów, od­
chodzących stąd w g-ląb kra­
ju. (bca)

wojnie wizyta okrętów Kró­
lewskiej Brytyjskiej Mary­
narki Wojennej w Gdyni. 
„Puma” wchodzi w skład 
okrętów brytyjskich, noszą­
cych nazwy kotów — jaguar, 
lampart, puma i inne. Kmdr 
Marriott wyraził swój po­
dziw dla rozmachu budow­
nictwa w trójmieście. Zwła­
szcza podobało mu się gdań 
skie Główne Miasto z pieczo­
łowicie odbudowanymi zabyt 
kowymi kamieniczkami.

Dzisiaj 17-osobowa grupa 
oficerów brytyjskich z kmdr 
Marriottem na czele udaje się 
do Warszawy, a pozostali w 
trójmieście goście zwiedzać 
będą Gdańsk. Oliwę i Sopot.

Po południu' na boisku KS 
„Arka” w Gdyni odbędzie 
się mecz piłki nożnej pomię­
dzy drużynami okrętów bry­
tyjskich 5. WKS „Flota”. Od 
gedz. 14 do !7 będzie moż­
na zwiedzać brytyjskie okrę
ty.

W środę brytyjscy golcie 
udadzą się do Malborka — 
gdzie zwiedzą Zamek, a do­
wódca zespołu kmdr John 
Marriott złoży wieniec na 
grobach żołnierzy brytyj­
skich.

W czwartek rano okręty 
brytyjskie opuszczą port 
gdyński. (cz)

----■-----

Elchmann
V. otrzymać w IF
rentę
BERLIN (PAP). Rozgłoś­

nia ^Deutscher Freiheitssen­
der 904” w ogłoszonym ko­
mentarzu stwierdza: „Gdy­
by morderca milionów Ży­
dów, Eichmann nie stal 
przed sądem w Jerozolimie, 
to ten sam Eichmann mógł­
by otrzymywać rentę z pie* 
niędzy naszych podatników”. 
W ten sposób rozgłośnia ko­
mentuje uchwałę Bundesta­
gu do ustawy nr 131 na mo 
cy której wszyscy członko­
wie gwardii przybocznej SS 
Adolfa Hitlera i Waffen-SS, 
którzy mogą okazać się co 
najmniej 10-letnią służbą, 
mają prawo do zasiłku.

825404
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llmest " ■ _ . |Poniiędzy sojusznikami
0** DYRY TWęłill/Słiap Tmmn- n>n <v« ma __xi  . .

Ernest Hemingway jest zja I kończeniu I wojny świato
Delriotv» ____ ___ i?j ___ . ,wiskiem unikalnym w lite­

raturze. To pisarz z tej sa­
mej gliny, co Conrad, Lon­
don, Gorki. Uważał, że dro­
ga do literatury prowadzi 
przez ŻYCIE. Dlatego, za­
nim stanął przy pulpicie (pi 
sał zawsze stojąc), by prze­
nieść na papier przepisaną 
dzienną liczbę słów, pozna­
wał — jak tylko mógł

GDYBY posłuchać wypo­
wiedzi samych tylko 

mężów stanu — można by 
dojść do wniosku, źe pomię 
dzy USA i Anglią panuje 
niczym nie zamącona idylla. 
Macmillan, gdy spotkał się 
w Waszyngtonie z Kenne-

życie. Był żołnierzem, my- j (1940). Dopiero w 10 lat pói 
sliwym, bokserem, szoferem, j niej ukazuje się następna z 
żeglarzem, pilotem, ryba- j większych jego pozycji — 
kiem, reporterem, narcia-|„Za rzekę, w cień drzew” 
izem przyjaźnił się 2 j (wydana u nas ostatnio na-

wej spędza w Paryżu, potem 
wraca do Stanów. Tu w r.
1929 wychodzi pierwsza jego 
głośna powieść „Pożegnanie 
z bronią”. Swoje wrażenia
z pobytu w Hiszpanii, gdzie, . ------- _ _
walczył w szeregach armii j gdy go go£cjj w Lon_ 
republikańskiej, ujął He- dynie — podkreślał jedność 
mingway w najbardziej chy .anglosaskich siostrzyc. Kie- 
ba znanej ze swych powieś- jdy prasa amerykańska wy- 
ci — „Komu bije dzwon” raziła wątpliwość, czy Wiel

ka Brytania gotowa jest za­
angażować się w awanturę
berlińską według schematu 
amerykańskiego — natych­
miast w parlamencie brytyj

ludźmi morza, powietrza i; kładem PIW). W r. 1952 uka jskim zabrzmiały głosy poli
wszystkich żywiołów... z wal j żuje się „Stary człowiek i
ką byków włącznie. Prze- morze”, który przynosi He- 
rnierzał pola bitewne i ma- mingwayowi nagrodę Pulit- 
ło poznane kontynenty, poz-I zera. W r. 1954 pisarz otrzy 
nawał obyczaje ludzi ijmuje nagrodę Nobla.

^e-?° i W przemówieniu, jakie
onisnia ę„%,nffi°nU‘,ąCe’ ,S-dy i przygotował na tę Okazję,-*'*'-"^ ^uniyAicj iząu aji- 
nL0 zagubl°- i (niestety, nie mógł go wy-;^ udaje,_ że odpowiadają
człowieka oceanu! głosić, bo leżał ranny po,011-1 wszelkie koncepcje Wa-człowie^a, czy tropionego w Wypa<^ku samolotowym w ^ngtonu.

wagą sojusznika zaatlan 
tyekiego popiera go pu­
blicznie, aby za zamknięty 
m| drzwiami konferencji 
na różnych szczeblach kJó 
cić się zażarcie.
Jakie są tematy tych kłót 

ni? Pierwszy, który powstał 
wkrótce po objęciu przez 
Kennedy’ego władzy, doty­
czył roli Anglii w stosun­
kach Wschód — Zachód. Mac 
millan, który za prezydentu 
ry Eisenhowera rezerwował 
sobie rolę „.pośrednika” — 
usłyszał od nowego prezy­
denta, iż jej grać nie będzie. 
Anglicy poczuli się tym bar 
dzo dotknięci — nie presti-tyków, zbliżonych do rządu, żowo Um T, 

ktorzv zanPTOn on ™ r,__ ’ JCłktórzy zapewniali, że Anglia 
podpisuje się pod sztywno 
przyjętymi zobowiązaniami 
Zachodu wobec mieszkań­
ców tego miasta. Nawet w 
sprawie chińskiej rząd An

gęstwie sawanny zwierza.
Hemingway dużo pisał, 

dając każdemu swemu dzie­
łu wybitnie indywidualne 
piętno stylu i kompozycji. 
Jego książki są nie tylko 
czytane na całym świecie; 
książki te są brane za wzór 
przez wielu piszących. Mo­
że przez zbyt wielu, bo 
nie wszyscy rozumieją to. 
że aby pisać jak Heming­
way — trzeba żyć jak He­
mingway.

Jednego dzieła Heming­
way, niestety, nie zdążył na 
pisać: historii swego życia. 
Wprawdzie każda jego książ 
ka nosi dużo cech autobio­
graficznych, ale prawdziwa 
historia jego życia stanowi­
łaby najczystszej próby li­
teraturę i dokument. Dru­
gie „pożegnanie z bronią”

Afryce), Hemingway stwier­
dził:

„Dla prawdziwego pisarza 
książka powinna być nową 
próbą zdobycia tego, co 
jest niedosiężne. Przy wiel­
kim szczęściu może się to 
udać”.

Jemu się udało. (ak)

Właśnie udaje — w tej 
i innych sprawach. Cieple 
słowa powitań i przyrze­
czeń, ogólnikowe komuni­
katy nie mogą przysłonić 
tego, iż Londyn wlecze się 
za polityką Stanów — wca

Suez) rezygnować z niego 
dla korzystniejszych wido­
ków. Poczuli się dotknięci,

glia oczywiście nie była zwo 
lenniczką ani Phoumy, ani 
Patet Lao. Ale realniej oce­
niała sytuację.

I wreszcie sprawa Berli­
na. Tu — mimo przeciwnych, 
zapewnień polityków brytyj 
skioh, a zgodnie z tym, co 
pisze brytyjska prasa, poglą 
dy Londynu i Waszyngtonu 
nie są wcale zbyt bliskie. Co 
prawda, ani jedna, ani dru 
ga stolica nie mają ochoty 
wycofać z Berlina swych 
wojsk, ani zrzec się okupa­
cyjnych przywilejów, ale 
Londyn jest daleko ostroż­
niejszy. Sądząc z prasy an­
gielskiej, zdaje sobie bo­
wiem sprawę ze słabości po 
zycji zachodnich. Foreign Of 
fice — jak podaje „Times” 
— jest nie tylko gotów do

Ältgierskie 
ultimatum Paryża

W

Teatr gdyński spłonął
wskutek drobnych
na pozór zaniedbań
Dochodzenie w spra-

_______  _ ___^ wie pożaru teatru w
położyło kres temu pięk- Gdyni, który, jak pa- 
nemu życiu. | miętamy spłonął w listo-

Hemingway urodził się w j padzie ub. r„ zostało zakoń- 
r. 1899 w amerykańskim czone, przyczyna pożaru 
stanie Illinois. Pierwszym I przez prokuraturę ustalona, 
jego „zarobkowym” zaję- a winni jego spowodowania

mają stanąć w najbliższymciem było dziennikarstwo — 
pełnił funkcje reportera' 
dziennika „Kansas City 
Star”, potem, po pierwszej 
wojnię światowej (podczas 
której, walcząc w szere­
gach armii włoskiej, od­
niósł poważną ranę) — ko-

czasie przed Sądem Powia­
towym w Gdyni.

Jak wiadomo, pożar teatru 
wybuch! po wykonaniu w nim 
przebudowy i kapitalnego re­
montu. Przedstawienia rozpo­
częto nawet przed całkowitym 
zakończeniem tych robót; odby

respondenta „Toronto Star” j wały się jeszcze niektóre pra­
na Bliskim Wschodzie. !ce. na. strychu. W świetle aktu 

Karierę pisarską zaczął 
Hemingway jeszcze w Ame

koncepcję państwa słabsze­
go, które pomiędzy wielkimi 
zachowuje silną pozycję i 
duże znaczenie.

Ale nie tylko problem „po 
średnika” skłóca Anglię ze 
Stanami. Sprawa chińska 
jest także niełatwa. Faktem 
jest jednak, że Londyn od 
dawna uważa za nierozsąd 

le z nich nie zadowoIo-jne ignorowanie istnienia po 
ny i że licząc się z prze- tężnego państwa chińskiego,

bez którego udziału w zasad 
niczych decyzjach między­
narodowych niewiele można 
zrobić.

Istniały, względnie istnie 
ją jeszcze rozbieżności po­
między USA a Wielką Bry­
tanią w sprawie Laosu. I 
tu Londyn trzymał Waszyng 
ton za poły — usiłując pod 
maską zgodności poglądów 

obrócenie w pogorzelisko z Departamentem Stanu po 
sztandarowej instytucji kul- średniczyć pomiędzy nim a 
turalnej Gdyni, obiektu wie; radzieckim MID (MSZ). An- 
lomilionowej wartości.

gdyż przewaliło to całą ich I tych pertraktacji z ZSRR,
____ ____________ r i____  « 1 «U ---------------j. • L _ • • •______ale nawet do ich zainicjowa 

nia.
Nie trzeba się łudzić, iż ta 

różnorodność poglądów mo­
że rozbić WATO. Ale nie 
można pomijać wpływów, 
jakie na politykę zachodnią 
mają te rozbieżności. Jeżeli 
Kennedy waha się wciąż, co 
zrobić ze sprawą berlińską, 
przychylając się raczej w 
stronę rokowań, to dlatego 
także, iż liczyć się musi z 
poglądami sojuszników, a 
Londyn próbuje lać po ci­
chu i nieoficjalnie zimną wo 
dę na najbardziej rozpalone 
głowy. A przy okazji przypi 
na łatkę Kennedy’emu za 
brak... kierownictwa, jak to 
zrobił ostatnio „Times”.

Andrzej Kobus 
— ■-----

Bieg do szkół 
zawodowych

Wczoraj mieliśmy szereg przy 
krych w szczegółach, ale w o- 
gólpej wymowie dobrych sy­
gnałów. Mianowicie większość 
szkół technicznych z trójmia­
sta, wymienionych w naszym 
artykule pt. „Setki dramatów 
rodzinnych mogą jeszcze zna­
leźć rozwiązanie” (zamieszczo­
nym w niedzielnym numerze', 
doniosła o całkowitym wypeł­
nieniu miejsc w pierwszych 
klasach.

WSPÓŁCZUJEMY rodzinom, 
które nie znalazły jeszcze kon­
kretnej <jrogi dla swo'ch po-

przyczynie pożaru od razu. złotych; 295 wygranych z 3 Ic,iech — abs°iwentów szkól pod- Zamiast jednak wygranycn z d stawowych, cieszymy się jed-

Jest jeszcze jeden godny 
uwagi margines w tej spra­
wie. Opinia publiczna i wła 
dze, przeprowadzające do­
chodzenie, przez dłuższy 
czas nie mogły się zorien­
tować w przyczynie pożaru,

»Jantar«
Gdańska Gra Liczbowa 

„Jantar” komunikuje, że w 
wyniku sprawdzenia kupo-

ustaliło je dopiero mozolne’^,.. „„„ „• , . „ ,.śledztwo. 1 212 g y dnm 2 hpca
Ale ekipa remontująca 1961 stwierdzono: 4 wygra 

teatr zorientowała się w ne z 4 trafieniami po 11.414 I

chwili, gdy Tym­
czasowy Rząd Re­
publiki Algierskiej 
wyraża gotowość 
podjęcia rokowań z 
Francją w celu jak 

najszybszego zakończenia 
wojny w Algierii — stro­
na francuska zapowiada, 
że nie dopuści do „nowe­
go Dien Bien Fu” Prze­
mawiając na spotkaniu 
parlamentarzystów w Me 
tzu, generał de Gaulle 0- 
świadczył, że pacyfikacja 
Algierii „powinna przy­
nieść rozsądne i prakty­
czne rozwiązanie”.

Na to „rozsądne i prak 
tyczne rozwiązanie” skła­
dają się dwie koncepcje 
Obie — niestety — jed­
nakowo urągające zdro­
wemu rozsądkowi i, co 
więcej — jawnie zmierza 
jące do zaostrzenia kon­
fliktu algierskiego.

A więc de Gaulle pro­
ponuje najpierw Algier­
czykom „stowarzyszenie” 
z Francją na warunkach 
faktycznie okupacyjnych, 

2 garnizony francuskie po­
zostałyby bowiem w Al­
gierii, jak również u trzy 
manę byłyby wszystkie 
francuskie bazy wojen­
ne. Ogłoszenie niepodle­
głości nastąpiłoby dopie­
ro po przeprowadzeniu w 
ciągu najbliższych pięciu 
lit referendum ogólno­
narodowego. Nie ulega 
wątpliwości, w jaki spo­
sób byłoby przeprowadzę 
ne referendum pod ochro 
ią garnizonów francus­

kich.
V' razie gdyby Algier­

czycy nie zgodzili się na

rozwiązanie — rząd fran 
cuski ma w zanadrzu dru 
gie: podział Algierii. Po­
dział zresztą bardzo nie­
równy. Francja bowiem 
zachowałaby przy sobie 
Saharę, prawie cały pas 
wybrzeża, wszystkie więk 
sze miasta oraz korytarz, 
łączący wybrzeże z Sa­
harą. Z samej Algierii 
pozostałby więc tylko ka 
dłub państwa — pogrążo 
ne w chaosie, zdezorgani­
zowane politycznie i go­
spodarczo terytorium — 
całkowicie zdane na łas­
kę i niełaskę kolonizato­
rów.

Rzecz jasna, ani jedno, 
ani drugie rozwiązanie 
nie może być przez Tym­
czasowy Rząd Algierski 
uznane za punkt wyjścia 
do rokowań z Francją.

Dla Franci; zaś konsek 
wencją „praktycznego roz 
wiązania” proponowane­
go przez de Gaulle’a mo­
że być zaprzepaszczenie
nadziei, jakie naród fran­
cuski wiązał z kieską pu 
czu generałów. W tych 
tragicznych dniach Fran­
cuzi wszystkich kierun­
ków politycznych poparli 
akcję de Gaulle’a w Al­
gierii, wierząc, że umoż­
liwi to podjęcie rokowań 
L zakończenie konfliktu. 
Obecne koncepcje uregu­
lowania kwestii algier­
skiej. będące faktycanie 
sygnałem do wznowienia 
wojny — to przekreśle­
nie zwycięstwa narodu 
francuskiego nad ultra- 
sami,

(M. J.)

W przyszłH sied/ib r muzeum hehkietjo

ryce, jednak na skutek kra­
dzieży traci prawie wszyst­
kie swe najwcześniejsze ut­
wory. Krótki okres po za-

Cały
świat
9 Dokończenie ze str. I | 
mingwaya, uważanego w ko 
łach radzieckich pisarzy i 
intelektualistów za najwięk 
szego spośród żyjących pi­
sarzy zachodnich. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności na 
ekranach kin w Leningra­
dzie i Moskwie miała się 
pojawić od poniedziałku po­
wieść „Stary człowiek i mo 
rze”.

Wiele dzieł Heminwaya 
zostało przetłumaczonych na 
język rosyjski.

* * *
PARYŻ (PAP). Członek Aka­

demii Francuskiej Francois Mau- 
nać, głęboko wzruszony wiado­
mością o śmierci Hemingwaya, 
podkreślił, że jest to niepowe­
towana strata dla literatury ame 
rykańskiej i chociaż nie zga­
dza się z Hemingwayowską kon 
cepcją życia, ma jednak wiel­
kie poważanie dla jego pracy.

Gerard Bauer, członek Akade­
mii Goncourtów porównywał 
Hemingwaya z Aleksandrem 
Dumasem — ojcem.* * *

LONDYN (PAP). Dziennik „Ti­
mes” zaznacza, że śmierć była j 
zawsze jednym z głównych te- 
matów w dziełach Hemingwaya 
i że on sam jako były żoł­
nierz niejednokrotnie zaglądał 
jej' w oczy.

„Tha Guardian” w artykule 
wstępnym pisze o wielkim wpiy 
wie, jaki wywierał zmarły 
„nawet na postępki ludzkie po 
obu stronach Atlantyku”.

oskar^enhiniiPrzebieg wypadków j gZyć tym surowość oceny
winy w' opinii społecznej (a 
zapewne i w aparacie wymia

Zamiast jednak przyznać trafieniami po 77 zł; 4 325 ”a^e, że' wzrasta zdrowy 
się do zaniedbania i zmniej WVfJran , ^ , . .. . .-pęd młodzieży _do szkół zawo-

byi następujący:

W dn. 25 listopada reży­
ser poprosił robotników 
przerwanie hałaśliwych ro 
bót na strychu, przeszkadza 
ło to bowiem próbie. Robo­
ty przerwano. Ale wycho­
dzący ze strychu elektryk 
(Mieczysław Stępowski) nie 
wyłączył lutownicy, prowi­
zorycznie podłączonej do ża 
rowki. Lutownicę pozosta 

' wił przy tym na drewnianej 
belce. Światła na strychu 
wygaszono.

Nie doszłoby jeszcze do 
katastrofy, gdyby nie dal­
sze, również pozornie drob­
ne zaniedbanie. Wieczorem 
tego dnia, podczas przed sta 
wienia, ktoś wszedł na 
strych, zapalił światło, zna­
lazł, co mu było potrzeba, 
i wyszedł, zapominając wy­
gasić światło. Dalszy prze­
bieg wypadków jest już łat­
wy do odtworzenia: lutów-' 
nica się rozżarzyła, zajęła 
się od niej belka i ogień 
przerzucił się na drewniane 
wiązania strychu. Wkrótce, 
a było to już po wyludnie­
niu się teatru, kondygnacja 
strychowa płonęła jak po­
chodnia.

Tak — drobne na pozór 
zaniedbania spowodowały

ru sprawiedliwości), zaczę­
ła zacierać ślady. Kierów 
nik robót Jerzy Kostrzew- 
ski z warszawskiej Spółdziel 
ni Pracy Elektryków zmon­
tował nawet cały system fał 
szywych śladów i nakłaniał 
swoich pracowników do fał 
szywych zeznań. Prawda 
jednakże, jak to najczęściej 
bywa, przebiła się i przez 
ten pomysłowy system 
kłamstw.

Przed sądem oprócz wymie­
nionych, staną jeszcze dwie 
osoby: brygadzista Leon Bom- 
bała oraz ślusarz Leon Kurza­
wa. Kompania ta odpowiadać 
będzie przed sądem również za 
nadużycia finansowe — pobra­
ła kilkanaście tysięcy zł za 
roboty, których nie wykonała. 
Sporządzano fikcyjne rachunki. 
Wyszło to na jaw podczas do­
chodzenia w sprawie pożaru.

O przebiegu rozprawy po­
informujemy czytelników.

(k)

świecących tu i ówdzie pustka­
mi. — To — dobre zjawisko dla 
naszej gospodarki.

Co jest jeszcze bardziej po­
cieszające — to fakt, iż bieg 
ten odbywa się nie tylko do 
średnich szkół, ale i do niż­
szych. Tak no. kierownik Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 
(przyzakładowej) przy Zak'a- 
dach Naprawy Taboru Kolejo­
wego w Gdańsku (ul. Siennic-

Dalsze zgłaszanie kandydatów 
byioby więc niecelowe, (k)

ui-ircfv-„v..r„u „ O J. J.. . . * Sf" miuuziezy ao SZKOł Zawo-yg anych Z 2 trafieniami ^dowych, do niedawna jeszcze 
po 5 zł.

Numery kuponów z 4 tra­
fieniami: 022,113 p. o. 29;
065.715 p. o. 72; 065.928 p. o.
72; 041.791 p. o. 92.

Nagrody rzeczowe rozloso­
wano następująco: motocykl
„Jawa” banderola 33.572 —1 (m. D«ujut
n o 16 Gdańsk- radinorłhinr I - '\ 25) Prosił nas wczoraj o po , a, * , SK’ raaiooaDior ,,nf0rm0Wanie Czvteiników, żc
mk „Tatry, — banderola szkoła ta ma już nadkomplet. 
129.749 p. O. 178 Gdynia. ----- ^

Jubileuszowe nagrody pie 
niężne: 3.000 zł, banderola 
24.997 p. o. 142 Tczew; 2.000 
złotych, banderola 16.845 - 
p. o. 123 Oliwa.

Przypominamy liczby wy­
losowane w grze 212:
18 19 26 30 35

dodatkowa 2.
Wygrane z 5, 4 4- dod. i 4 

trafieniami wypłaca PKO 
Gdańsk, ul. Bogusławskie­
go 2. Wygrane z 3 i 2 tra- J 
fieniami wypłacają punkty 
odbioru

Wystawa 
rybołówstwa morskiego

Ub. niedzieli mieszkańcy 
Helu tłumnie przybyli do 
przyszłej siedziby Muzeum 
Rybackiego — zabytkowego 
kościółka gotyckiego z XIV 
wieku, gdzie w obecności 
przedstawicieli władz powia 
towych i osiedlowych ot­
warto wystawę rybołówstwa 
morskiego. Wystawę tę zor­
ganizowało Muzeum Pomor­
skie w Gdańsku pod oso-

Spółdzielcy Wybrzeża 
mąkmm uczcili 
swoje międzynarodowe święto

1 W niedzielę z okazji Mię-lei musi odnieść fwycięstwo 
, dzynarodowego Dnia Spół- w tej dziedzinie, 
dzielczości odbyła się w sali Referent omówił następnie

POD OKUPACJĄ AMERYKAŃSKĄ

Odznaczenia
dla czasopism morskich

Z okazjj Dni Morza mini­
ster żeglugi prof, dr Stani­
sław Darski odznaczył re­
sortowymi złotymi odznaka­
mi „Zasłużonego Pracowni­
ka Morza” dwa popularne 
miesięczniki, związane z go­
spodarka morską — „Tech­
nika j Gospodarka Morska” 
ora./: „Budownictwo Okręto­
we”.

-__,____„ .....__ Przedstawiciele obu redak
ną corridę, którą wsławił znaną cji otrzymają odznaki W Mi 

Ä “wie żeglugi w War- 
d zieli wieczór okryta jest ża- sza Wie jeszcze W bieżącym
łobą. tygodniu. (a)

MADRYT (PAP). Liczni hisz­
pańscy przyjaciele „don Erne­
sto”, którzy znali go od 30 łat, 
pogrążeni są w głębokim smut­
ku. Hemingway był w Hiszpa­
nii, a zwłaszcza w Madrycie, 
niesłychanie popularny, a Hisz­
panie uważali, że amerykański 
pisarz doskonale ich rozumie.

• Hemingway miał 15 lipca przy 
być do Pampełuny na dorocz-

Ki^ka clni ternu w miejscowości Naha na Okinawie, 
będącej największą bazą wojskową Stanów Zjedno- 
czonych na Pacyfiku, wybuchł strajk generalny w 
wielkiej fabryce tekstylnej. Strajkujący domagali 
się pięciocentowej podwyżki za godzinę pracy, 
strajk w brutalny sposób stłumiono przy poparciu 
oddziałów okupacyjnych.
Na zdjęciu widzimy starcie strajkujących z wy­

soko opłacaną strażą fabryczną 
__ ___________ Fot. CAF

Teatru Wielkiego w Gdań­
sku piękna akademia, urzą­
dzona przez Spółdzielczą Wo 

jjewódzką Komisję Współ­
pracy. W akademii, która 
zgromadziła ponad 500 osób, 
wzięli udział przedstawicie­
le wszystkich pionów spół­
dzielczości z całego woje­
wództwa, a więc: rolniczej 
(WZGS i spółdz. produkcyj­
nych), spożywców, spółdziel­
czości pracy, inwalidzkiej i 
m.eszkaniowej oraz uczniów 
skiej.

dorobek gdańskiej spółdziel 
czości. Rzesza spółdzielcza 
liczy w naszym województ­
wie 277 tysięcy osób, co sta 
nowi blisko 25 proc. ludnoś­
ci. Odpowiednio imponujące 
są osiągnięcia gospodarcze

bistym kierownictwem zna­
nego etnografa dr Longina 
Malickiego, któremu też pod 
czas niedzielnej uroczystoś­
ci złożono serdeczne podzię­
kowania za trud włożony 
w przygotowanie całości 
ekspozycji. Równocześnie 
podkreślono zasługi miejsco 
wej bibliotekarki p. Wandy 
Zapałowskiej (inicjatorki zor 
ganizowania wystawy) oraa 
miejscowego działacza p. 
Szomborga.

Wystawa rybołówstwa mor 
skiego w Helu składa się 
w zasadzie z trzech dzia­
łów. Pierwszy, ilustrowany 
bogato planszami, przed­
stawia rozwój historyczny 
tej* osady rybackiej. Drugi 
dział obejmuje wszystkie for 

rybołówstwa zarówno 
dawnego, jak i współczes­
nego. Ostatni zaś pokazuje 
przyrodę tego regionu,

Należy podkreślić bardzo 
staranne przygotowanie wy 
stawy. M. in. pomysłowo 
rozmieszczono na ścianach 
i suficie taki sprzęt rybac­
ki, jak włok śledziowy, żak 
węgorzowy, włok flądrowy 
(ceza), pławica łososiowa 
itp.

Helska wystawa, mimo

j Szczególnie barwnie zazna 
;Czyła swój udział w świę­
cie młodzież. M. in. życze­
nia zebranym i kwiaty dla 
prezydium złożyły trzy szta
fety.

Akademię zagaił wiceprze­
wodniczący rady nadzorczej 
WZGS Antoni Lebiedż, po 
czym referat, wygłosił prezes 
WZGS Tadeusz Kuczera. O- 
haj mówcy podkreślili absur 
dalność dyskryminacji spół­
dzielczości krajów socjali­
stycznych przez Międzyna­
rodowy Związek Spółdziel­
czy i wyrazili nadzieję, że 
stan ten wkrótce się zmieni. 
Idea współpracy międzyna­
rodowej dla dobra ludzkoś-

naszyeh spółdzielców. I skromnych rozmiarów. speN
Na zakończenie części ofi-! nia pożyteczne zadanie —

cialnej akademii prezes Wo­
jewódzkiego Zw. Spółdziel­
czości Pracy Wł. Barano­
wicz wręczył około 30 spół­
dzielcom odznaki „Zasłużo­
nego Działacza Spółdzielcze­
go”, przyznane przez Cen­
tralny Związek Spółdzielni.

Międzynarodowe święto 
spółdzielcze stało się rów­
nież okazją do narady go­
spodarczej. która zapewne 
znacznie zaktywizuje inicja­
tywę spółdzielczą. WCZORAJ 
mianowicie w Wojewódz­
kim Związku Spółdzielczoś­
ci ^Pracy przy ul. Elżhietań- 
skiei w Gdańsku odbyło się 
spotkanie przedstawicieli 
wszystkich pionów naszej 
spółdzielczości z przedstawi- 
cHsmi PZPR. ZSL i SD.

Omówiono rolę spółdziel­
czości gdańskiej i kierunki
jej rozwoju w związku z za _____ 1Ja r
daniami planu 5-Ictniego w pozostałych telewizorów po- 
naszym województwie, (k) i zostają bez zmian

zapoznaje bowiem społeczeń 
siwo, a zwłaszcza przyby­
łych z głębi kraju turystów 
i wczasowiczów z miejsco­
wym rybołówstwem mor­
skim na tle przyrody tej 
części naszego Wybrzeża.

(rb)
•-----B-----

Zmśanąf

w sprzedaży ratalnej 
telewizorów „Szmaragd"
WARSZAWA (PAP). Od 

lipca uległy zmianom wa­
runki ratalnej sprzedaży te­
lewizorów z ekranem 17-ca- 
lowym marki „Szmaragd”.

Pierwsza wplata gotówko­
wa została obniżona z 1/3 do 
10 proc. ceny aparatu. 

Warunki zakupu na raty
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GO, GDZIE i KIEDY w trójmieście
IIAIRT 

GDANSK — Opara l Fllharmo-
CHYLONIA — „Promień" — 

, Chorągwią na wieżach" — 
radź. od lat 1* g. 1«, 18, 2d.nia Bałtycka — „Rit.~„Cu- ’ "“v _ Auro/a»*' “wÄtan 

downy Mandaryn" 1 „Mała bez miłości"“u" od l.f ll-
Suita” — g. 19,

Klub Studentów 
„2ak" — „Niemożliwości «ta 
ło się zadość” g. 19.

„Leningrad” — Warszawski Ka­
baret Satyryków — „Remont 
kapitalny” g. 22.

SOPOT — Teatr Letni — „Re­
mont kapitalny" g. 19.

* * •

GDYNIA — Plac Grunwaldzki —
Międzynarodowy cyrk „POZ­
NAN” — przedstawienia o go­
dzinie 19.

i g. 18, 20.15.
Wybrzeża — SOPOT — „Polonia” „Noc

szpiegów" fr. od lat 18 godz. 
15.30, 17.45, 20.

„Bałtyk” — „Kobieta w szla­
froku" ang. od lat 1« godz. 
15.30, 17.45, 20.

„Letnie” — „Pamiętnik Anny 
Frank” USA od lat 1« *. 21.30. 

PRUSZCZ — „Kraku»” — 
„Rosemarie wśród milione­
rów" NRF od lat 18.

WYSTAWY

FOTOPLASTIKON — Wrzeszci 
„Od Aten do Madrytu”.

FOTOPLASTIKON MORSKI - 
Gdynia — „Oryginalne zdję­
cia z walk Polskiej Maryna r 
ki Wojennej na morzach w 
II wojnie światowej” cz. I.

KINA
GDANSK — „Leningrad” — 

„Flip i Flap na bezludnej wy 
■pie” fr. od lat 1« g. 10, 12.30, 
15.30, 17.4«, 20.

„Kameralne” —
El-Pao” fr. od 
15.4«, 18, 20.15.

„Drukarz” — nieczynne.
„2ak” — „Rekiny finansjery" 

fr. od lat 18 g. 16, 18, 20. 
„Przyjaźń” — remont. 
„Motława” — „Nieznany zdraj­

ca” fr. od lat 18 g. 15.48, 18, 
20.15.

„Piast” — remont,
„Panorama” — „15.10 do Yu- 

my" USA od lat 16 g. 15.45, 
18, 20.15.

„Włókniarz” — „Ucieczka przed 
nocą" norweski od lat 10 —
godz. 20.

„Wrzos” — „Dobry wojak 
Szwejk” czeski od lat 16 g.
15.43, 18 , 20.15.

„Gedania” — remont. 
WRZESZCZ — „Znicz” — 

„Traper z Kentucky" USA od 
lat 16 g. 16, 18, 20.

„Bajka” — „Księga dżungli” — 
ang. od lat 9 g. 9.15, 11.30, 
13.45, 16, 18.15, 20.30. 

„Tramwajarz” — „Żyjąca pu­
stynia” USA od lat 7 godz. 16 
— „Porucznik jazdy” radź. — 
od lat 16 g. 18. 20.15. 

„Jagienka” — „Cyrano de Ber­
gerac” USA od lat 12 godz. 
17, 19.

„Lechia” — (stadion) — „Ta­
jemniczy rewolwer” ang. od 
lat 18 g. 22.

NOWY PORT — „1 Maja” —
„Dopóki jesteś ze mną” NRF 
od lat 16 g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Mein 
Kampf" szwedzki od lat 16 — 
g. 15.43, 1«, 20.15.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Szklany zamek” franc. — od 
lat 18 g. 16, 18.15, 20.30. 

„Atlantic” — „W biały dzień” 
szwajc. od lat 18 g. 16, 18.15, 
ÜÜ.30.

„Goplana” — „Słomiany wdo­
wiec” USA od lat 18 godz. 10, 
12.30. 15.30, 18, 20.30.

„Klubowe” KDF — „08/15 —
Koszary” NRF od lat 18 godz. 
18. 20.15.

OKSYWIE — „Mewa” —
„Czarne błyskawice” USA — 
od lat 12 g. 20.

GRABÓWEK — „Fala” -
„Mein Kampf" szwedzki — 
od lat 16 g. 16, 18, 20. 

ORŁOWO — „Neptun” — „Rd- 
meo. Julia i ciemność” czeski 
od lat 12 g. 16, 18, 20.

OBŁUŻE — „Marynarz” — 
„Lekkoduchy i dziewczyna” — 
radź. od lat 12 g. 16, 18, 20.

Dwór Artusa w Gdańsku —
Wystawa fotografiki — „Dziś 
nad morzem śródziemnym" 
Janusza Uklejewskiego — 
czynna codziennie od godz. 
8—20.

CBWA w Sopocie (przy molo)
— wystawa malarstwa Kazi­
mierza Ostrowskiego i Jerze­
go Fedkowicza; prac Marii 
Hiszpańskiej - Neumann orai 
wystawa obrazów ceramicz­
nych Krzysztofa Henisza, Bo­
lesława książka i Zygmunt* 
Madejskiego.

.Gorączka W CBWA Salon Wystawowy w 
lat 18 godz. Gdyni ul. Świętojańska — 

Jubileuszowy pokaz prac ucz 
niów Państwowego Liceum 
Technik Plastycznych w Orlo 
wie.

Katownia w Gdańsku — wysta­
wa pt. „Tropem zbrodni hitle 
rowskich” — czynna codzien 
nie od godz. 8 — 19.

■»tin’cncki Salon Wystawnym 
„Żak” w Gdańsk' — wvsta 
wa mlarstwa Stefana Koście 
leekieco — czynna codzienni* 
od godz. 17 — 2?

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańsku ul. Mariacka ?5/2* - 
wystawa pt. „Pradzieje Pomo­
rza" — czynna codziennie - 
wyj. poniedziałków 1 dn 
pośwlstecznych.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku
— czynne codziennie z wyjąt 
kłem poniedziałków w godz 
18 — 15: w niedziele od 10 — 
12.

Muzeum Marynarki Wojennej 
w Gdyn’ (Bulwar Szwedzki1
— czynne codziennie próca 
poniedziałków od godz. 1»
— 17.

Okręt Muzeum „Bur»" w Gdy 
nl (Basen nr 1) — w-staw» 
pt. „Z dziejów floty pol­
skiej" — czynna codzienni« 
prócz poniedziałków od godz 
10 - 17.

Skład I druk: GDAŃSKU 
ŻAKI. GRAF w Gdański 
Zam. 1365 — G-5

DYŻURY APTEK ł
GDANSK — apt, nr 78 ul. Kar 

ituska 17. WRZESZCZ — apt. 
nr 69 ul. Mickiewicza 26. OLI­
WA — apt. nr 17 ul. Kaprów 
4. SOPOT — apt. nr 15 ul Boh. 
Monte Cassino 21. GDYNIA — 
apt. nr 14 ul Świętojań­
ska 122. OBŁUŻE — apt. nr 
63, ul. Bednarska II; ORŁOWO 
— apt. nr 20, ul. Boh. Stalin­
gradu 66; NOWY PORT — apt. 
nr 4, ul. Oliwska 83.

• * •
Ostry dyżur w zakresie chi­

rurgii 1 chorób wewnętrznych 
pełni I Klinika Chorób We w 
n^trznych z II Kliniką Chirur­
giczną AMG.

W #2/łl®fO
na dzień 4 lipca 1961 r. 

(WTOREK)
AUDYCJE LOKALNE:

6.10 — Prognoza pogody. 6.12 
— Najmilsze melodie. 6.40 — 
Program dnia. 7.0Ó — Dzień
dobry — gdański magazyn. 11.00

— Koncert życzeń. 11.30 — Lis­
ty słuchaczy. 11.45 — Szczeciń­
scy uczniowie, szkoły, soliści. 
11.54 — Serwis rybacki. 12.15 — 
Aud. die PGR-ów. 15.25 — O- 
mówlenie programu. 16.00 —
Nowele gdańskie — w opr. E. 
Milewskiego. 16.20 — Historie
w dur 1 moll. 16.50 — 10. min. 
na fortepianie. 17.00 — Śpiewa 
Zespół Marino Mariniego. 17.25
— Koncert życzeń. 17.50 —
„Sprawy 1 postulaty" — aud. 
A. Surowiec. 18.00 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 18.20 — 
Chwila muzyki. 20.50 — Serwis 
rybacki 1 Informacje.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI;
5.25 — Początek audycji. 5.30

— Stan pogoidy 1 wiadomości.
5.36 — Muzyka poranna. 6.27
— Omów. aud. dziecięcych i 
oświatowych. 6.30 — Stan po­
gody i dziennik poranny. 6.50 
—■ Gimnastyka. 7.15 — d.c. mu­
zyki porannej. 7.30 — Stan po­
gody i dziennik poranny. 7.40
— Przegląd prasy. 7.50 — d.c. 
muzyki porannej. 9.00 — Kon­
cert solistów gruzińskich. 9.30
— Gra Polska Kapela pod. dyr.
Fel. Dzierżanowskiego. 10.00 — 
„Wesoły autobus". 11.57 — Syg 
nał czasu i hejnał. 12.05 —
Stan pogody i wiadomości. 12.30
— Ryszard Sielicki — Szkice 
polskie. 12.45 — Utwory skrzyp 
cowe. 14.00 — Wiadomości. 15.05
— Melodie Zygmunta Noskow­
skiego. 15.30 — Dla dzieci ode.
1 pow. pt. „Wspomnienia nic 
bieskiego mundurka”. 15.55 — 
Chwila muzyki. 18.25 — Muzyka 
i aktualności. 18.54 — Proble­
my ekonomiczne. 19.00 — Wia 
do mości. 19.05 — Mówi technika 
„Ile jest w ziemi energii”. 19.15
— Kalejdoskop kulturalny. 19.45
— Muzyka. 19.53 — Opera w 
3 aktach „Lakme” Leo Dełibe- 
sa. 20.50 — Przegląd prasy lite 
rackiej. 21.00 — Z kraju i ze 
świata. 21.27 — Magazyn turys 
tyczny i wyniki Totalizatora 
Sportowego. 21.40 — d.c. opery. 
23.07 — Muzyka taneczna. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 24.00 —

«----
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18.25 — Omówienie programu. 

18.30 — Mis z okienka. 18.45 — 
Klub Myszki Miki. 19.30 —
Dziennik. 20.00 — Wszechnica 
TV. 20.35 — „Wędrująca sza­
fa” — film fabuł. prod, franc. 
32.05 — Ostatnie wiadomości.
32.10 — Omówienie programu.

XI /Uff* zalfończone ?

w gdańskich igrzyskach młodzieży studenckiej

Wyniki niedzielnych spotkań: 
Calisia — Gwardia Warszawa 
2:0 (1:0), Legia Krosno — Arko- 
nia Szczecin 3:1 (2:1), I.ublinian-

Ostatnie konkurencje XI 
AMP, a także wielki bal 
zorganizowany na zakończe­
nie mistrzostw, mamy już za 
sobą. W niedzielę wyłoniono 
mistrzów i zdobywców pucha 
rów we wszystkich pozosta­
łych dyscyplinach.

Na stadionie Lechii star­
towali lekkoatleci. W trze­
cim dniu zawodów m. in. 
Bieda-Jóźwiakowska skoczy 
la wzwyż 1,61, Rumunka 
Cutui przebiegła 800 m w 
2:13,4, a szczecinianin Gło­
gowski rzucił oszczepem 
70,98. Ten ostatni wynik 
jest szczególnie godny pod 
kreślenia, zważywszy, że 
Głogowski przy kapitalnych 
warunkach fizycznych, ma 
jeszcze dość mierne poję­
cie o technice... A oto wy­
niki trzeciego dnia lekkoat­
letycznych mistrzostw.

KOBIETY — 80 m ppł. 1) Woź 
niak (Poznań) 11,6, 2) Cernahou- 
scva (CSRS) 11,9, wzwyż: 1)
Jóźwiakowska (Kraków) 161, 2) 
Baranowska (Kraków) 158, 3)
Denka (Bułgaria) 152, dysk: 1) 
Zapad i«va (CSRS) 40,90, 800 m: 1) 
Cutui (Rumunia) 2:13,4, 2) Tru-

ka — Naprzód Łipiny 1:4 (0:2).

TABELA
1. Gwardia Warszawa 23:9 34:18
2. Arkonia Szczecin 22:10 20:12
3. Unia Racibórz 22:10 33:20
4 Naprzód Lipiny 20:12 29:15
5 Śląsk Wrocław 20:12 27:20
«. Pogoń Szczecin 19:13 19:16
7. Unia Tarnów 18:14 32:20
8. Wawel Kraków 18:14 23:21
9. Stal Rzeszów 18:14 24:21

10. Legia Krosno 16:16 16:23
11. Garbarnia Kraków 15:17 26:30 j
12. Piast Gliwice 15:17 22:26 i
13. Bałtyk Gdynia 13:19 15:23 1
14. Calisia Kalisz 13:19 18:29 [
15. Arka Gdynia 11:21 23:30
16. Polonia Warszawa 10:22 9:20
17. Olimpia Poznań 9:23 27:40
18. Lublinianka 6:26 17:27 i

Legia — ŁKS 5:1, Lechia — 
Lech 2:0.

TABELA
1. Górnik Zabrze 23:1 42:6
2. Polonia Bytom 15:7 24:10
3. Lechia Gdańsk 14:8 9:7
4. Lech Poznań 13:9 12:11
5. Legia Warszawa 13:9 18:11
6. Odra Opole 12:10 19:14
7. Wisła Kraków 12:10 14:11
8. Ruch Chorzów 10:10 14:13
9. Stal Sosnowiec 9:13 17:19

10. Stal Mielec 9:13 15:23
11 Cracovia 7:13 S0:lfl
12. ŁKS 7:17 13121
13. Polonia Bydgoszcz 5:17 10:34
14. Zawisza Bydgoszcz 5:17 5:24

----•----

Piłkarze ręczni Spójni
w I lidze

Piłkarze ręczni gdańskiej 
Spójni rozegrali w niedzielę 
na boisku na Oruni decy­
dujące spotkanie o wejście 
do I ligi drużyn 11-osobo- 
wych. Po wyrównanej grze 
minimalne zwycięstwo nad 
Unią Łódź odniosła Spój­
nia 11:10, zdobywając w ten 
sposób awans do I ligi.

(st)

chan (Wrocław) 2:17,7, 4X100 m: 
1) Warszawa 50,8, 2) Szczecin
51,4.

MĘŻCZYŹNI: 5 km: 1) Ow­
czarek (Wrocław) 14:47,8, 2) Szko 
dowski (Olsztyn) 15:05,8, 800 m: 
1* Kowalczyk (Poznań) 1:52,8, 2) 
Kloze (Warszawa) 1:52,9, osz­
czep: 1) Głogowski (Szczecin)
70,98, 2) Popnocki (Warszawa)
68,56, 400 ppł. 1) Król (Gliwice) 
54,3, 2) Jurca (Rumunia) 55,1,
trójskok: 1) Kuźmiński (Poz­
nań) 14,68, 200 m: 1) Gierajew- 
ski (Warszawa) 21,7, 2) Szczerba 
(Kraków) 21,8, młot: 1) Pińczuk 
(Olsztyn) 51,53, 2) Szakiel
(Gdańsk) 49,40 4X400 m: 1) War 
szawa 3:20,6, 2) Poznań 3:20,8.

Wśród kobiet najlepszy w 
punktacji drużynowej byl 
Kraków (119) przed War­
szawą (108) i Poznaniem 
(81). Wśród mężczyzn: War 
szawa (384), Poznań (276) i 
Kraków (263). A oto wyni­
ki punktacji łącznej lekkoa­
tletycznych XI AMP: 1)
Warszawa 492 pkt., 2) Poz­
nań 357, 3) Kraków 322, 4) 
Olsztyn 207, 5) Szczecin 205, 
6) Wrocław 101, 7) Gliwice 
66, 8) Rokitnica 63, 9)
Gdańsk 62, 10) Białystok 
34, 11) Łódź 29, 12) Rocibórz 
22, 13) Toruń 20 pkt.

Meczami WSWF Wrocław — 
WSE Katowice (10:1) i Politech 
nika Gdańska — WSR Lublin 
(5:1) zakończony został turnie.) 
piłkarski. A oto końcowa ta­
bela:
1. WSWF Wrocław 3 C 19:5
2. Politechnika Gd. 3 4 13*4
3. WSR Lublin 3 1 7:15
4. WSE Katowice 3 1 5:20

Zakończył się także turniej
siatkówki mężczyzn, a po zwy 
cięstwie Dynamo Berlin nad 
AZS Gdańsk 3:2 (14:16, 15:9,
15:10, 12:15, 15:7) ostateczna ta­
bela wygląda następująco:
1. Dynamo Berlin 2 4 6:4
2. GKS Wybrzeże 2 2 5:5
3. AZS Gdańsk 2 0 4:6

W turnieju koszykówki AZS
Gdańsk zapewnił sobie II miej 
see, zwyciężając w niedzielę 
AZS Wrocław 78:43 (30:27). A
oto tabela:
1 AZS Toruń 2 2 135:94
2. AZS Gdańsk 2 1 131:113
3. AZS Wrocław 2 0 84:146

Bardzo późno w nocy za­
kończył się turniej szpady. Wy­
grał go Abrahamsson (Szwe­
cja) 6 zwycięstw, przed Levi- 
nem (Szwecja) 5, Medyńskim 
(Wrocław) 5, Jaworowskim 
(Gdańsk) 4, Strzyżewskim (Wat 
szawa) 3, Składanowskim (War­
szawa) 3, Salmonowiczem (Lub­
lin) 1 i Jonssonem (Szwecja) 1.

A oto punktacia drużynowa 
zawodów szermierczych: 1)
Ł0DŻ 69, 2) GDANSK 51,5,
3) WARSZAWA 32,5, 4) — 5)
POZNAN i LUBLIN po 26, 6)

WROCŁAW 19. 7) GLIWICE 4,5 
i 8) KRAKÓW 3.

W tenisie tytuły mistrzów 
XI AMP zdobyli: w grze po- 
jedyńczej kobiet: Żmijanka
(WSE Katowice), w grze poje­
dynczej mężczyzn: Szczukiewica 
(AWF), w grze podwójnej męż­
czyzn: Łyżwiński i Osadca (Gli

wice), a w grze mieszanej“ 
Żmijanka (WSE Katowice) 1 

i Rogoziński (Politechnika War­
szawska). W punktacji zespoło­
wej zwyciężvli tenisiści AZS 
GLIW'TCE przed AZS GDANSK, 

: AZS WARSZAWA i AZS PO-
i znaN.

W XI AMP uczestniczyło 
w sumie ponad tysiąc spor­
towców, w tym wiciu gośel 
zagranicznych z różnych kra 
jów europejskich.

(L. D.)

Może nareszcie atak Lechii zacznie grać skutecznie

Lechia Lech - Poznań 2:0
Może nareszcie atak gdań­

skiej Lechii zacznie grać na­
prawdę skutecznie — mówili 
po niedzielnym meczu gdań­
skiego zespołu z Lechem, wy 
brzeżO“wi kibice. Rzeczywiście, 
postawa gdańskich napastni­
ków w tym meczu pozwala 
przypuszczać, że poprawiające 
swą grę z meczu na mecz 
formacje ofensywne Lechii 
dorównają swym kolegom z 
obrony.

Niedzielny mecz spowodo­
wał też dość poważne prze­
sunięcia w górze tabeli l 
ligi, wysuwając Lechię na 
trzecią pozycję i stwarzając 
przed nią, w wypadku wy­
granej na własnym boisku za 
tydzień z Polonią Bytom, 
szanse na zdobycie zaszczyt­
nego tytułu wicemistrza run­
dy wiosennej. Inna rzecz, że 
jeżeli przyjrzymy się dokład 
nie tabeli ligowej, to stwier 
daimy, że pozycja Lechii jest 
swego rodzaju curiosum przy 
strzelonej przez gdański atak 
liczbie bramek. Przecież Le­
chia ze swymi dziewięciu 
zdobytymi w jedenastu me­
czach bramkami jest lepsza 
tylko od zdecydowanego out­
sidera — Zawiszy (5 bramek).
Zanim jednak Lechia grać 

będzie z Polonią By Łam, 
czeka ją już w środę mecz 
wyjazdowy w Bydgoszczy 
z tamtejszą Polonią, W 

; Bydgoszczy sytuacja Lechii 
wcale nie będzie łatwa, 
gdyż okazuje się, że na sku- 

I tek ostrej gry piłkarzy Le­
cha, wielu gdańszczan odnio 
sło kontuzje. Dr Babieki z 

| Wojewódzkiej Przychodni 
j Sportowo - Lekarskiej opa- 
try wał lechistów po meczu 

I przez przeszło godzinę. Naj- 
j gorzej poszkodowani są No- 
! wieki i Korynt, którzy ms- 
j ją sporo krwiaków i obtłu- 
I czeń. W związku z powyż- 
j szym trzeba było zmienić 
| plan poniedziałkowego tre­
ningu i posłać poszkodowa­
nych na specjalne kąpiele. * 

Wr niedzielnym meczu zabłys­
nął wysoką formą NOWICKI. 
Cieszy nas bardzo, że ten war 
tościowy zawodnik staje się 
powoli mózgiem drużyny i naj­
groźniejszym strze’cem. Tu 
nasuwa się tylko mała uwa­
ga — Polonia przyjedziie do 
Gdańska na pewno odpowied­
nio nastawiona i zechce spe­

cjalnie „zaopiekować” się na 
boisku Nowickim. Dlatego teź 
gdańszczanie muszą opracować 
taki plan gry, aby ewentualne 
wyeliminowanie z bardziej ak­
tywnej gry Nowickiego prze* 
defensywę Polonii, nie umniej­
szyło szans na odniesienie zwy 
ćięstwa. Ponieważ w meczu, * 
Lechem sz.ereg niezłych zagrań 
zaprezentował APOLEWHCZ, a * 
drugiej strony właściwie za­
trudniany na skrzydle GA DEC­
KI również okazał się niezły 
(musi tylko zrezygnować z nie 
potrzebnej często maniery 
„wózkowania”), opracowanie wa 
riantu ataku opartego na tych 
dwu piłkarzach może przynieść 
również pewne wyniki.

Wracając do meczu z Le­
chem, trzeba stwierdzić, ż« 
miał on wyraźnie dwa „ob­
licza”. Do przerwy druży­
ną zdecydowanie panującą 
na boisku była Lechia, póź­
niej jednak Wojciechowski, 
który zastąpił na śro4ku 
ataku Lecha Kaczmarka, 
wniósł sporo ożywienia do 
akcji ofensywnych drużyny 
poznańskie), która też miała 
po przerwie więcej z gry. 
Dopiero zdobycie przez No­
wickiego drugiej bramki, za 
łamało trochę poznaniaków 
i Lechia znów doszła do 
głosu.

Drużyny wystąpiły w nastę­
pujących składach:

ŁECHTA: Uścinowicz, Jarzą­
bek, Korynt, Lenc, Musiał, 
Szyndlar, Gadecki, Apolewic*, 
Charczuk (Antoś), Nowicki, 
Wieczorkowski.

LECH: Wilczyński, Barto­
sz ak, Słoma, Karbowiak, Pie­
trzak, Wróbel, Gensler, Macie* 
jak, J. Kaczmarek (WojeiechoW 
ski), Gejny, Mikołajewski.

Sędziował p. Sekuła z Olszty­
na. Widzów ok. 12 tys.

Bramki zdobył w 26 i 73 mi­
nucie Nowicki. .

• * •
Przed meczem odbyło się U- 

roczyste pożegnanie trzech za­
służonych piłkarzy Lechii —* 
— ROMANA ROGOCZA, mg* 
inż. KALETĘ i HUBERTA 
KUSZA, którzy zrezygnowali 
już z czynnego uprawiania pil 
karstwa. Piłkarzy pożegnali pro 
zes Lechii p. KUROWSKI ora* 
prezes GOZPN p. KWARCZYN- 
SKI. Troika piłkarzy otrzyma­
ła wiązanki kwiatów i Upo­
minki oraz pamiątkowe odzna­
ki OZPN i klubu.

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ budowlaną, za­
drzewioną 784 m kw. sprze 
dam. Oksywie, pyckmana 
11. ' P-1220
GOSPODARSTWO 20 ha, 
własność, z zasiewem lub 
bez pilnie sprzedam. Wen 
ta, Sierakowice, tel. 482.

, ,____________P-1225
DOM jednorodzinny, wol­
ne mieszkanie, 7C0 m kw. 
ogrodu owocowego w Sta­
rogardzie Gd. sprzedam. 
Cena przystępna. Baśka, 
Starogard ul. dr Ceynowy 
5, .tel. 464. P-1188
GOSPODARSTWO 15-hekta 
rowe, w tym 3 ha lasu, 2 
ha łąki, przy szosie sprze 
dam — wydzierżawię ta­
nio. Wilkowski, Majdany, 
poczta Przywidz, pow.
Gdańsk,____________ G-5326J
ROZPOCZĘTĄ budowę — 
riomku jednorodzinnego w 
Pluszczu Gd. sprzedam. — 
Pruszcz Gd., ul. Wojska 
Polskiego 32a m. 7.
_____________________G-53271
9 HA ziemi z zabudowa­
niem i inwentarzem lub 
bez sprzedam. Jan Wo- 
dzak, Janowo k/Gniewa, 
pow. Kwidzyn.

G-50471
DOMEK 2,5 pokoju z ku 
chnią, 100 m parcela z 
ogrodem owocowym, 10 
minut do kolejki elektr. 5 
minut do trolejbusu nada 
je się na hodowlę sprze­
dam. Po sprzedaży miesz­
kanie wolne. Oferty: 
„Dziennik Baltvcki” Gdy­
nia pod S-50472.

_______ G-504'72
DOMEK 7. ogrodem Gdy 
nia - Pogórze. Łąkowa 9E, 
zamienię na mieszkanie — 
trasa Rumia —• Wejherowo

G-5C473
DOMEK 2 pokoje z kuch 
nią sprzedam. Gdynia - 
Redłowo, Al. Zwycięstwa 
138/53,____________G-5018 7
DOMEK jednorodzinny 3 
pokoje, wygody, z ogro­
dem, wyłączony sprze­
dam. Po kupnie wolny. 
Wrzeszcz, Kunickiego 32 
m. 1. F. Zadura.

G-5332S

OLIWA: rozpoczętą budo
wę domku sprzedam. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki" Gdańsk pod 53349.

G-53849
OKAZJA. Sprzedam gospo 
darstwo 12 ha ziemi, łąk, 
zabudowani« pod Puc­
kiem. Wriadomość: Grzęb-
ski, Żelistrzewo, dow. 
Puck. P-1226
WILLĘ jednorodzinną, na 
tychmiastowe zamieszka­
nie, Podkowa Leśna koło 
Warszawy sprzedam lub 
zamienię na podobną w 
trójmieście. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki" Gdańsk — 
pod 53340.

G-53340

KUPNO
GŁÓWNĄ przekładnię z 
mechanizmem różnico­
wym, przekładnię kierów 
niczą do „Fiata” 1100 ku­
pię. Tel. 50-12, od 16 — 19.

G- 50455
„MOŚKWTC Ż A L 02 "7~,, W a r t 
burga" stan dobry kupię. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod 52320.

__ G-53330
MUSZLE kuplę. Helena 
Kaźmierczak, — Gdynia, 
Dworcowa 9, Nowy Port, 
Krzywa 6. G-53342

SPRZEDAŻ
SAMOCHÓD „Chevrolet" 
1,5 tony, stan dobry pil­
nie sprzedam. Jan Busko, 
Rogajnv, poW. Pasłęk.

P-1171
KROWY duże młode mle 
czne sprzedam. Oliwa, 
Czerwonego Sztandaru 22.

G-532 69
PRASĘ do słomy, tokarkę 
rewolwerówkę, strugarkę 
poprzeczną, wiertarkę słu 
pową sprzedam. Czesław 
Zamojski. Elbląg, ul. Fa­
bryczna 25 telefon 11-27.

___ P-1177
PIANINO niemieckie 14.0; D 
zł, salon Ludwik, dywan 
duży sprzedam. Wrzeszcz, 
Wrzeszczańska 21/1.

G-53143

WÓZEK duży, głęboki, — 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Gdańsk - Chełm, 
Worcella 15/1, dojazd auto 
busem 103. ______ G-53202
ULE wielkopolskie — leża 
ki sprzedam. Orunia, 
Związkowa 3, godzina 15.

G-53251
ł ÖDZ żaglową typu BM 
— 12 m kw. żagla, z moto 
rem przyczepnym „Sora- 
ya" 4,5 KM sprzedam. Te 
lefon Orłowo 93-62.

G-53255
DOM z warsztatem (narzę 
dzia kowalskie) mieszka­
nie wolne sprzedam. — 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 
136/9. ' G-53266
WOLNY barak murowany 
przemysłowy z szopą na­
tychmiast sprzedam. Gdy­
nia - Grabówek, Czerwo­
nych ■ Kosynierów 123.

G-50460
SAMOCHÓD „Mercedes” 
kabriolet, 6-osobowy, w 
dobrym stanie tanio sprze 
dam. Gdynia, Witomińska 
3, garaż. G-5045J)
SYPIALNIĘ i inne meble 
sorzedam. Gdańsk, tel. 
33“-22.
ROWER z motorkiem wę 
"ierskim tanio sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. Krzemieniec 
kiej. 12.______________G-532T4
MOTOCYKL M-72 z przy­
czepą sorzedam. Stan do­
bry. Gdańsk - Letniewo, 
Stalowa 4 m. 4. G-53283
„WAH S7.A W Ę" pilnie — 
sorzedam. — Oglądać 
Gdańsk - Ol szynka. ul. 
Niwki 7 a Światek, dojazd 
ul. Modrą za tory kolejo­
we __________________ G-53327
GARAŻ samochodowy, bla 
szany, przenośny sprze­
dam. Gdańsk - Nowy Port, 
Krzywa 4. G-53287
MOTOCYKL WFM sprze­
dam. Gdańsk - Siedlce, 
ul. Szara 30/2.

G-53304
„OPEL — Kapitan” 49, 
stan dobry sprzedam. Gdy 
nia I Armii WP 22, oglą­
dać dnie parzyste godz. 
14 — 20 _ _G^itM6r>
Motocykl “jlTwa" 3.~o 
fabrycznie nowy sorzedam 
Kartuzy, Rynek, Warsztat 
Mechaniczny. Mateja.

G-50462

SZCZENIAKI boxery — 
sprzedam. Gdynia - Wzgó­
rze Nowotki, Szenwalda 
*9/7. G-53306
M ŁOCKARNIĘ kiera to w ą, 
nową, kamień lińcówkę — 
sprzedam. Nieme, Kolonia 
poczta Chwaszczyno. 
______________________ G-50469
KURCZĘTA jednodniowe 
poleca wylęgarnia Gdy­
nia — Babie Doły, dojazd 
autobusem 109.
______________________ G-53197
BARAK drewniany, hodo 
wlany wydzierżawię lub — 
sprzedam na rozbiórkę 21 
x 5. Wiadomość: Wrzeszcz, 
Hibnera 39, skup butelek.

____G-53318
NOWOŚĆ pralki ręczne 
metalowe 180 zł sprzedam. 
Oliwa, Piastowska 22 —
warsztat. G~“2^£2J
SUSZARKI fryzjerskie no 
we i nowoczesne urządze­
nie zakładu fryzjerskiego 
okazyjnie sprzedam. Oli­
wa, Grunwaldzka 499/3.

G-53324
TAPCZAN okazyjnie sprze 
dam. Gdańsk, ul. 3 Maja
16/43. _______G-53284
,7lFA” 8 (DKW) sprzedam. 
Oliwa, ul. Arkońska 29,
od godz. 17._________CJ-53328
WFM^sprzedam. Janowski, 
Gdańsk - Wrzeszcz, Siedlic 
ka 3, tel. 418-80.

______________ G-53331
SAMOCHÖD osobowy „Che 
vrolte de Luxe” stan bar 
dzo dobry -oraz „Warsza­
wę” sprzedam. Elb'ag, Pa 
wia 9, tel. 31-53.

G-2040
SAMO CllO D osobowy „Ad 
ler" typ kabriolet sprze­
dam. Gdańsk. Długi Targ 
wiadomość wyświetlarnia.

G-53339
SAMOCHÖD dziecięcy za­
graniczny sprzedam. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 47 
m. 7, godz. 1.6—20.

G-33341
WFM po dotarciu sprze­
dam. Wrzeszcz, Orzeszko­
wej 6 m. 2. G-53348
SKODA 1161. stan dobry 
nilnie sprzedam. Święcki, 
Wrzeszcz, Karłowicza 75.

G-52359
OWCZARKI alzackie sześ 
cotygodniowe . sprzedam. 
Gdynia, ul. Kopernika 13 I 
m. 1. G-504S9 I

LODÓWKĘ 1200 litrów ma 
ło używaną, pianino płyta 
metal, marki „Seiler" — 
sprzedam. Telefon 69-60.

G-50494
MOSKWICZ 402 po 37 tys. 
km sprzedam. Elbląg, Fa­
bryczna 32/6, telefon 683, 
od godz. 16 do 6 rano.

_ ___________________ G-2037
SZOPĘ nadającą się na 
stodołę sprzedam. Gdynia, 
Chylońska 61 a. G-50490

LOKALE
ODSTĄPIĘ pokój wczaso­
wiczom (małżeństwu bez­
dzietnemu) na miesiąc li­
piec i sierpień. Gdansk - 
Oliwa, Słupska 25.

G-53059
MIESZKANIE_2 lub jeden
pokój z kuchnią wydzielo 
ne lub spółdzielni własnoś 
ciowej kupię. Zwrócę 
koszt remontu. Dopłacę. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki" Gdańsk pod 53260. 
______________________ G-53260
OLIWA: pokój na lipiec
i sierpień wynajmę. Tel. 
346-51, Teresa. ____G-53301
35.000 — wypożyczę za od­
stąpienie 2 pokoi kuchni. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki" Gdańsk pod 53262. 
______________________ G-53262
MIESZKANIE dwupokojo- 
we z kuchnią, w centrum 
Wrzeszcza, zamienię na po 
dobne lub trzypokojowe sa 
modzielne na trasie 
Gdańsk — Gdynia I lub II 
piętro. Dopłacę. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” pod
53263.________________ G-53263
ZAMIENIĘ 2 pokoje ogró 
dek. na równorzędne 
Gdańsk, Nowy Port, Wy­
zwolenia 24/9. " 
______________________G-53279
OTWOCK — zamienię czte 
roizbowe mieszkanie w je­
dnorodzinnym domku — 
(ogród) na jednorodzinny 
domek własny, ogród. Do 
plącę. Trasa Gdańsk — So 
pet. Wiadomość: Sawicz,
Armii Radzieckiej 11.
_______________________ P-1224
TORUŃ: 3 pokoje z ku­
chnią, zamienię na 2 lub 1 
ri’i-.v nokój z kuchnią w 
odańsku. Wrzeszczu lub 
Oliwie. Oferty: „Dziennik
Bałtycki" Gdańsk pod 
53289. G-53289

ZAMIENIĘ mały pokój z 
werandą na pokój w trój 
mieście. Sopot, 20 Paździer 
nika 718, Józef Krasnow-
Ski.__________________ G-53281
WYNAJMĘ pokój wczaso­
wiczom, Gdynia, Dierżyń- 
skiego 54 m. 11.
__________________ _ G-50466
ODDAM pokój niedrogo, 
lipiec, sierpień. Wrzeszcz, 
Chrzanowskiego 28/6.

G-533GO
ZAMIENIĘ 3 pokoje, służ 
bówka, komfort, słonecz­
ne. Sopot blisko mola, ną 
2 małe, wygody. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk pod 53308. 
______________________G-53308
WYNAJMĘ pokój letnikom 
na lipiec, sierpień. — 
Gdańsk, Lignicka 14/5.

G-53313
WYNAJMĘ pokój letni­
kom. Oliwa, Majkowskie-
go 8/5.______________G-53314
ŻĄMIENIĘ samodzielny po 
kój z kuchnią Sopot, na 
kawalerkę z wygodami w ‘ 
Gdyni. Wiadomość, Świer­
czewskiego 14/5, od godz.
18.__________ ____ ___ G-53317
ZAMIENIĘ pokój, wspól­
na kuchnia, na dwa z kuch 
nią samodzielne, , ewentu­
alnie z używalnością kuch 
ni Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod 
•53519._________________ G-53313
ZAMIENIĘ samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, przedpo­
kój, łazienka, balkon, wy 
soki parter Słupsk, na 
mniejszy metraż w trójmie 
ście. ferty: Justynowicz,
Słupsk. Zamkowa 3/1.

G-53334
POSZUKUTę 2 pokoje wy
łączone do wynajęcia. Wa 
runki do omówienia. Oli­
wa, tel._845.________ G-53337
OLIWA: trzypokojowe, ła­
zienka, zamienię na po­
dobne trójmiasto. — 
Wrzeszcz, skrytka 93. 
______________________ G-53346
WRZESZCZ: trzypokojowe
nowe, zamienię na dw*u- 
pokojowe plus jednopoko­
jowe Wrzeszcz skrytka 93.
______________________G-53346
SZCZECIN: dwupokojowe,
łazienka, zamienię na jed­
nopokojowe, Gdynia. Wia 
domość: teL 18-78.

, G-50488

TCZEW: 2 pokoje, kuch­
nia 45 m kw. zamienię na 
większe lub mniejsze trój 
miasto. Dopłacę. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk pod 53351.
____ _________________ G-53351
KUPIĘ wydzielone wy­
dzierżawię mieszkanie — 
dwupokojowe. Dzwonić 
Gdynia 48-22. G-50491
ODSTĄPIĘ pokój wczaso­
wiczom na lipiec, sierpień. 
Gdynia ul. Ujejskiego 18.

G-50496

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację 
szkolną wydaną przez Te 
cbnikum Młynarskie Ro­
man Kowal, Kwidzyn, Ka 
tedralna 5. P-1158
UNIEWAŻNIAM skradzio­
ne bloczki inkasowe Rze­
mieślniczej Spółdzielni
Pracy Kominiarzy Gdańsk 
nr bloczków: 440 od nr
980151 — 080200, nr bl. 391 

i od nr 058601 — 058650, nr 
bl. 389 od nr 508501 —
058550. P-1223
ZGUBIONO legitymację 
szkolną na nazwisko Piotr 
Drzewuszewski, wydaną 
przez Zasadniczą Szkołę 
Chemiczną w Starogardzie
Gd._______________ P-1169
ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 19, Maria Li­
zak, Sopot, Kamienny Po 
tok, ul. Sępia 51. 
_______________  P-1170
SKRADZIONO legitymację 
szkolną nr 153, wydaną 
przez III Liceum w El­
blągu oraz kartę rowero­
wą na nazwisko Walde­
mar BiHewicz, Elbląg, 1
Maja_l7/7._______  P-1227
ZGUBIONO legitymację 
wydaną przez PWRN nr 
1085/R na nazwisko Maria 
Romanowska, Skórcz.

P-1187

LEKARSKIE

SPECJALISTA chorób we 
neryeznych skórnych płcio 
wyeh dr Lipiński, Sopot, 
Sawickiej 5, telefon 512-87.

G-52933
DR DZIEWANOWSKI skór 
ne, weneryczne Gdańsk, 
Sw. Ducha 125, telefon 
356-85. G-53322

SK.ÖRNE - weneryczne — 
specjalista dr Borowicz, 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5.

G-50478
ELEKTROKARDIOGRA- ~

FICZNE badanie serca. So 
pot, Wybickiego 42. godz. 
16.30 — 18. G-53292

ROŻNE
KOLEŻANCE mgr H. 
Chmieleckiej — wyrazy 
współczucia . z powodu 
śmierci ukochanej matki 
Łucji Kalethowej składa­
ją Rada Pedagogiczna i 
Komitet Rodzic,elski przy 
Szkole Ogólnokształcącej 
imienia Staszica w Staro« 
gardzie Gdańskim.
____ _______ _ G-1165
PANU dyrektorowi Malbor 
skiego Szpitala dr Kału­
żyńskiemu za tak humanl 
tarne podejście do pacjen 
tów, za wyleczenie mnie 
w szpitalu z bardzo cięż­
kiej choroby składam naj 
serdeczniejsze „Bóg za­
płać” oraz dr Kobzie, Na 
dolnemu i wszystkim sio­
strom oddziału wewnętrz­
nego za troskliwą opiekę 
serdecznie dziękuję. Wdzię 
C7na pacjentka Melania 
Twardochleb. P-1221
PRZYJMĘ wspólnika ~ do 
piekarni. Sprzedam samo 
chód „Studebeaker". Mal­
bork, Rejmonta 10. 
_______________________ P-1190
UWAGA trucizna wyłożo­
na przeciw gryzoniom na 
działce 11 b i 12. Michał 
Riez:eń, Gdańsk - Chełm, 
ul. Lubuska 12. G-53305 
POSIADAM nową „Warsz* 
wę” poszukuje wspö’nika 
z koncesją i taksomierzem 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod 533"9.
___________________ __ G-53329
NAPRAWY poaw'aryjne — 
wykonuje warsztat napra 
wy samochodów*. Sopot, 
Przybyszewskiego 2 (przy 
szpitalu). Części zapewnio
ne.___________________G-53335
PIĘKNE ślubne zagrani­
czne suknie wypożyczam. 
Wrzeszcz, Słowackiego 1# 
m 7. G-53355
5’OSZUKUJĘ wspólników 
do budowy 3 rodzinnego 
domu. w tym sklepy. Gdy 
nia, Czerwonych Kosynie­
rów 101/7. G-5045*
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Na marginesie narady budowlanych

Sprzeczności I2SŁ2 likwidować
IV Wojewódzka Narada nlac 

Samorządów Robotniczych 
Przedsiębiorstw Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych, o której prze 
biegu informowaliśmy w so­
botę, nasuwa wiele tematów 
do rozważań, i co cie­
kawsze — przeważnie nie gą 
to tematy nowe. Pisało się 
i mówiło o nich niejedno­
krotnie. Ale tu wystąpiły 
szczególnie wyraziście.

EŻMY chociażby 
sprawę - jakby 
to powiedzieć? — 

wewnętrznych 
sprzeczności tego 
działu gospodar­

ki narodowej. A jest ich nie 
mało. I trwają — aczkolwiek
zostały od dawna wykryte i się zmiany, 
zdemaskowane.

Dla laika jest rzeczą zu­
pełnie niepojętą (a przypusa 
czam, że i nikt z fachowców 
nie potrafiłby tego wytłuma 
czyć), że z gruntu fałszywy 
system ustalania funduszu

w budownictwie od 
przerobu, a zatem od kosz­
tów robocizny i materiałów, 
trwa dalej. Przecież zachęca 
on przedsiębiorstwa do bu­
dowania drogo, a zwłaszcza 
do zużywania najdroższych 
materiałów, gdyż to podnosi 
fundusz płac!

Na naradzie nie słyszałem 
ani jednego głosu w obronie 
tego dziwoląga. Nie słysza­
łem go zresztą na żadnej na­
radzi© budowlanej w ostat­
nim pięcioleciu. Nie zliczył­
bym natomiast, ile razy wy­
stępowano przeciwko tej a- 
nornalii, ile razy domagano

Na plaży w Sopocie 
można było ostatnio zo­
baczyć egzotyczną grupę 
Meksykańczyków w to­
warzystwie uroczej Ha- 
wajki. Okazało się jed­
nak, że mówią oni dos­
konale po polsku, gdyż 
są... członkami popular­
nego zespołu gitarzy­
stów Jana Ławrusiewicza

Fot. J. Kopeć

Reaktor
jądrowy
w ii

Specjaliści z krakowskie­
go Instytutu Badań Jądro­
wych i Instytutu Fizyki Ją­
drowej przygotowują już 
wstępne projektowe założe­
nia techniczne „własnego” 
reaktora jądrowego. Chodzi 
tu o znalezienie możliwie 
najkorzystniejszego ekono­
micznie rozwiązania, uwzglę 
dniająeego przy tym możli­
wości krajowego przemysłu.

Budowa reaktora krakow­
skiego przewidywana jest w 
następnej 5-latce. Obok pla­
cówek lokalnych mógłby on 
„obsłużyć” cały obszar po­
łudniowej Polski, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem re­
jonów Śląska.

Budowlani chcą budo­
wać taniej, ale przepisy 
im to uniemożliwiają. Kto 
znajdzie tańsze rozwiąza­
nie, będzie uderzony po 
kieszeni! Kto zastosuje 
przysłowiową „złotą cegłę” 
— otrzyma premię! Trzeba 
być człowiekiem chemicz 
nie wypranym z wszelkich 
ludzkich ułomności, ażeby 
działać wbrew własnym 
Interesom. A budowlani 
to też ludzie. Nie oczekuj­
my od nich aż tak wiel­
kiej ofiarności, tylko 
zmieńmy przepisy.
Dużo się u nas mówi o 

deficytowości różnych mate­
riałów i konieczności zastę­
powania ich innymi. Chodzi 
tu szczególnie o drewno. A 
więc zwykłe podłogi z de­
sek, zamiast parkietów, two 
rzywa sztuczne — zamiast 

j parkietów i desek. Porozma 
wiajcie z ludźmi, którzy bu­
dują domki we własnym za­
kresie, lub własnym kosz­
tem przeprowadzają remont 
kapitalny. Dowiecie się, że 
wszędzie wstawiają podłogi 
z parkietu. Bo klepka jest 
najtańszym materialem! Tań 
szym, niż podłoga z desek 
(które zresztą są zwykle mo 
kre i rozsychają się) i tań­
szym, niż podłoga z two­
rzyw sztucznych. A chyba 
takiemu prywaciarzowi cho­
dzi o to, aby budować ta­
nio! Cóż, kiedy polityka cen 
na materiały budowlane u- 
niemożliwia mu to.

Co byście powiedzieli na 
to, gdyby tramwaje kurso­
wały w Gdańsku tylko przez 
2 czy 3 godziny dziennie? 
Ile by musiał kosztować bi­
let przejazdu, aby zamorty­
zować sprzęt? Odpisy na zu­
życie zaciążyłyby na cenie 
biletu tak, że jeździlibyśmy 
wyłącznie taksówkami, jako 
tańszym środkiem lokomo­
cji. A w budownictwie jest 
to rzecz normalna. Pół mi­
liarda tkwi w ciężkim sprzę 
eie budowlanym w woje­
wództwie gdańskim. Około 
250 min zł stanowią roczne 
odpisy na amortyzację. A 
sprzęt ten jest wykorzysty­
wany tylko częściowo. Lep­
sza organizacja pracy na 
tym odcinku przyniosłaby 
duże korzyści.

Wielkim głosem domaga­
my się upowszechnienia bu­
downictwa uprzemys łowione 
go. I słusznie! Jest to wła­
ściwa droga do potanienia 
budownictwa i przyspiesze­
nia wykonawstwa W budów 
nictwie. Ale i tu trzeba dzia 
łać „z pomyślunkiem”. Bo 
nasze cegielnie pracują i sta 
roświeckie cegiełki wciąż 
jeszcze produkują. I jeszcze 
długo będą produkować. A

je? (wypadek, zaznaczam, 
sporadyczny, ale mówiono 
o nim na naradzie, więc nie 
jest wyssany z palca). Wie­
zie się je na budowę, odle­
głą o kilkadziesiąt, sto, czy 
więcej kilometrów, a przy 
budowie odległego o pół ki­
lometra gmachu stosuje się 
system wielkopłytowy. Po­
ciągi załadowane cegłami 
mijają się w drodze z pocią 
gami, wiozącymi wielkie pły 
ty. A to na pewno nie jest 
droga do potanienia budow­
nictwa.

Samorząd robotniczy ma 
duże uprawnienia. Ale czy 
je wykorzystuje?

Na naradzie stwierdzono, 
że tam, gdzie samorząd funk 
cjonuje sprawnie (Terenowe 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa w Elblągu, Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego, Gdań­
skie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane „Wybrzeże”, Cemen 
townia w Wejherowie itd.), 
efektem jego pracy jest uzy­
skanie poważnych odpisów 
na fundusz zakładowy. Do­
brej pracy samorządów ro­
botniczych zawdzięczamy zor 
ganizowanie 236 brygad, 
współzawodniczących o tytuł 
brygady socjalistycznej pra­
cy (trzy z nich ten tytuł już 
zdobyły), powołanie 17 klu­
bów techniki 1 racjonaliza­
cji, zobowiązanie budowla­
nych do wygospodarowania 
w latach 1961 — 65 niemal 
94 min zł oszczędności, zdo­
bycie pięciu sztandarów prze 
chód nich ministra i Związ­
ku Zawodowego i jednego 
prezesa Rady Ministrów 

CRZZ.
Bywają jednak wypadki, 

kiedy KSR, lub jego człon­
kowie usiłują wydawać po­
lecenia służbowe, ingerując 
w sferę uprawnień dyrekcji, 
albo uchylają się od wypeł­
nienia poleceń dyrektora. Za 
pominą ją o tym, że upraw­
nienia KSR są wprawdzie

w DOKP Gdańsk

co się z tymi cegiełkami dzie

Minister komunikacji po­
wołał inż. Stefana Michalo 
wieża — dotychczasowego za 
stępcę dyrektora OKP 
Gdańsk do spraw eksploa­
tacyjnych — na stanowisko 
wicedyrektora Centralnego 
Zarządu Przewozów Kolejo­
wych przy Ministerstwie 
Komunikacji w Warszawie.

Na stanowisko wicedyrek­
tora eksploatacyjnego w o- 
kręgu gdańskim przechodzi 
inż. Stanisław Malinowski — 
dotychczasowy z-ca dyrekto­
ra OKP w Poznaniu. Inż. 
Malinowski znany jest kole­
jarzom Pomorza, był bo­
wiem swego czasu naczelni­
kiem oddziału eksploatacyj­
nego w Bydgoszczy.

bardzo duże, ale nie idą w 
tym kierunku.

Zgodnie z ustawą głów­
nym zadaniem samorządu 
robotniczego jest zapew­
nienie sprawnego funkcjo­
nowania oraz rozwoju 
przedsiębiorstwa. Mogą 
one kontrolować umowy o 
dostawach, robotach t u- 
sługach, zawieranych a 
rzemieślnikami, chałupni­
kami, prywatnymi przed­
siębiorcami i spółdzielnia­
mi pracy. Dalej — mogą 
kontrolować umowy o pra 
ce zlecone, zakupy i sprzo 
daż na rynku prywatnym, 
fundusz płac, listy płac o- 
raz nagród i premii.
Referat sprawozdawczy 

Związku Zawodowego twier 
dzi, że „nie spotkano dotych 
czas takiego przedsiębior­
stwa, gdzie by samorząd 
przez całą kadencję na bie­
żąco śledził operacje finan­
sowe i materiałowe i aby 
występował z konkretnymi 
wnioskami o ukaranie win­
nych”.

Czemu się tak dzieje? By­
wa tak, że sekretarz POP, 
czy przewodniczący rady za­
kładowej usiłuje skłonić pre 
zydium Rady Robotniczej 
do podjęcia czynności kon­
trolnych.

— Etatowi poganiają nie­
etatowych — mówią robot­
nicy. — Mamy kontrolować 
i zaniedbać swoją właściwą 
pracę, to wolimy pracować 
i zarobić.

To jest jedna przyczyna. 
Ale nie jest to przyczyna 
jedyna. Paru mówców na 
naradzie podnosiło, że w 
przedsiębiorstwie - gigancie 
w jego zagadnieniach eko­
nomicznych może się zorien 
tować tylko ekonomista, al­
bo człowiek o dużym przy­
gotowaniu ekonomicznym. A 
takich w Radach Robotni­
czych jest mało. Dlatego ta­
ki nacisk kładziono na ko 
nieczność szkolenia członków 
rad robotniczych.

Podobne zagadnienie wy­
pływa przy rozpatrywaniu 
jakości produkcji. Tu pow­
szechnie użalano się na ni­
skie kwalifikacje personelu.

znowu — konieczność pod­
noszenia tych kwalifikacji, 
konieczność doszkalania się. 

Bywa tak, że jakiś zespół 
roboczy po mozolnych pró­
bach i doświadczeniach — 
odkrywa Amerykę. Bo do­
chodzi własnym trudem do 
wyników już gdzie indziej 
stosowanych. Stąd postulał 
wydawania biuletynu infor­
mującego o tym, co się dzie 
je w budownictwie w in­
nych przedsiębiorstwach.

Gospodarka materiałowa! 
Na podobnych pracaęh w 
różnych budowach zużycie 
tego samego materiału wy­
kazuje różnice w granicach 
15 proc. A uzyskanie 1 proc. 
oszczędności da ileś tam izb 
dodatkowo. Tymczasem każ­
dy z nas widzi po zakończe­
niu robót, lub na długo 
przed ich rozpoczęciem, ty­
siące cegieł, dziesiątki desek, 
nmóstwo cementu i wapna, 
leżących bez nadzoru. Roz­
drapuje się to, przenosi do 
prywatnych piwnic (na 
wszelki wypadek), lub tłu­
cze bezmyślnie.

To jest część tych „wew­
nętrznych sprzeczności”, któ 
re omawiano na tej nara­
dzie. . Przypuszczam, że — 
tek jak sprawę antybodź- 
ców z funduszem płac — 
omawiano je i na innych. 
Czemu więc trwają? Czemu 
się ich nie likwiduje?

Władysław Mergel
Nowy IŁ-18 rozpoczął służbę na liniach LOT 

___________________________ CAF fot. Dąbrowiecfcl

Wielogłos o „Białymstoku"

Nie tylko do 102 razy sztuka
CHODZIŁO nam o pokazanie statku % okazji Dni Morza — 

jednego % kilkudziesięciu eksploatowanych przez gdyń­
skiego armatora — Polskie Linie ‘Oceaniczne. Zastanawialiś­
my się, który statek wybrać: padały głosy, że najlepiej jeden 
z nowych dziesięciotysięczników, jako najbardziej reprezen­
tacyjny i ukazujący odmłodzoną, nowoczesną flotę PLO.

Zgodziłem się % tą koncepcją i właśnie przystąpiłem do 
wybrania konkretnego statku, kiedy przypadkowo dowiedzia­
łem się o „BIAŁYMSTOKU”. Niedawno wszedł do portu 
gdyńskiego, wracając ze swego pierwszego rejsu na Kubę. Mój 
informator mówił: parę miesięcy temu statek ten odbył setny 
rejs.

Byłem na nim właśnie wczoraj. Załoga ma chyba słuszne 
pretensje, że ten niebagatelny przecież jubileusz, przeszedł 
u nas bez echa. „Białystok”, chociaż statek niemłody i nie­
nowoczesny, zapracował sobie na jak najlepszą opinię. Ma 
dobre wyniki eksploatacyjne, ofiarną i pracowitą załogę, bo­
rykającą się z wieloma trudnościami, o których nie ma mo­
wy na nowych statkach.

Zdecydowałem sie. Zaprezentuję czytelnikom na Dni Mo­
rza właśnie „BIAŁYSTOK”, statek, który Już 19 lat służy pol­
skiej banderze.

Zaczynam od jego me­
tryki, którą odnajduję w 
PLO: „Białystok” — zbudo­
wany w 1942 roku w amery 
kańskiej stoczni. W rok po 
b ii do wie przeka za n y P MII 
w ramach reparacji za zato­
pione polskie statki, m. in. 
za „Piłsudskiego”. Posiada 
10.700 DWT, 135 m długoś­
ci, rozwija szybkość 1,5 do 
12 węzłów. Parowe maszyny, 
kotły opalane mazutem. 
«WSPANIALE wygląda naj- 

nowocześniejsze nabrze­
że portu gdyńskiego — na­
brzeże Rumuńskie. Rów­
na nawierzchnia, a wzdłuż 
ciągnące się długim sze­
regiem zespoły nowych

Kapitan s-s „Białystok” Wojciech Strzałkowski 
kontroluje załadunek towarów

NÖUMW
Franek nie odpowiadał. I wygramy wojnę? I panu

Spuścił zamek erkaemu, zło 
żył dwójnóg i rakiem wy­
cofał się do tyłu.

— Zabierzcie nas ze sobą 
zawołał za nimi Heniek.

Dryblas na niego fuknął:
— Skauci,, mama was wo­

ła! Znacie nasz hymn na­
rodowy. Póki wy żyjecie, 
Polska nie zginie. Powinniś­
cie żyć. Po cholerę wszyscy 
mają się pchać do piekła.

Podchorąży Kozub' zau­
ważył, że się oddalają.

— A wy dokąd? — spytał.
— Do domu. Dosyć nawo­

jowaliśmy się. Pan pod­
chorąży myśli, że w szóstkę

podchorążemu radzimy też 
zwinąć manatkii.

Plutonowy Grabowski mil 
czał. Nagle zauważył Niem­
ca, który podniósł się z zie­
mi, przyklęknął. Prawdopo­
dobnie to był oficer. Wychy 
lił się, by lepiej., obserwo­
wać ich pozycje. Plutonowy 
zarepetował karabin i pra­
wie nie mierząc wystrzelił. 
Trafił. Odpowiedziała im 
wściekła salwa z pozycji 
niemieckich.

— Ci sobie nie żałują — 
mruknął Grabowski. Nie 
muszą oszczędzać.

—■ No co. —• zagadnął Wło

dek zwracając się do Heń­
ka. To już koniec.

— Jeżeli nas nie zabiją — 
niewola. Heniek spojrzał na 
niego przeciągle. Może je­
szcze tak samo trzeba bę­
dzie zginąć jak pułkownik 
Stanisław Dąbek.

O śmierci dowódcy obro­
ny Lądowej Wybrzeża do 
wiedzieli się zaledwie przed 
kilkoma godzinami. Ich pla 
cówka miała przerwaną 
łączność z m.p. dowód ztwą. 
Gdy od Oksywia i Babiego 
Dołu umilkły strzały. Dy­
duch, harcerz ochotnik po­
szedł dowiedzieć się, co 
oznaczała ta nagła cisza.

I Zabili go w odległości nies- 
| pełna kilometra od ich pla 
cówki. Jako drugi poszedł 
„Dryblas”. Sądzono, że też 
zginął, wrócił jednak po 
kilku godzinach,

— Wszystko skończone — 
powiedział wtedy. Możemy 
rozejść się do domów. Dą 
bek strzelił sobie w łeb.

— My będziemy walczyć 
do końca. — powiedział pod 
chorąży. — Ale nikogo z 
was nie zatrzymuję.

— Jak pan podchorąży u- 
waża — Dryblas wzruszył 
ramionami.

Harcerze patrzyli na nie­
go z niechęcią. Jak śmiał 
powiedzieć, tak po prostu, 
bez żenady, że teraz można 
rozejść się do domów. Za­
pewnili gorąco podchorąże­
go.

— My zostaniemy do koń 
ca. Nie oddamy się do nie­
woli!

Jedynie plutonowy Gra­
bowski nie brał udziału w 
tej rozmowie. Jak automat 
repetował karabin, mierzył,

strzelał i znowu wprowa­
dzał nabój do lufy. Po pię­
ciu wystrzałach przewracał 
się na bok, wyrzucał z zam 
ku pustą łódkę, grzebał w 
ładownicy, wyjmował nową 
piątkę lśniących naboi, ła­
dował.

Niemcy podrywali się z 
ziemi. Słońce kryło się za 
lasem i czerwonawy odblask 
kładł się na ich stalowe 
hełmy.

— Chłopcy — zawołał 
podchorąży. — Schowajcie 
się gdzieś we dworze, ale 
tak,, żeby was nikt nie zna 
lazł.

— Nie! My zostaniemy tu 
taj! — uparł się Heniek.

— My z wami do końca! 
— zawołał Włodek.

— Milczeć! Tu nie uniwer 
sytet! — zawołał podchorą 
ży. — Nad rozkazem nie ma 
dyskusji.

ic. d. w.)

dźwigów. Mijam po drodze 
,,Żeromskiego”, którego pięk 
na sylwetka wyróżnia się 
wśród innych statków, dalej 
jakąś jednostkę obcej ban­
dery i oto jestem przed tra­
pem ,,Białegostoku”.

Kapitana zastaję na most­
ku. Jest nim jeden z naj­
młodszych dowódców stat­
ków w PLO — 34-letni Woj 
ciech Strzałkowski, 
went Szkoły Morskiej w 
Gdyni, której mury opuścił 
w roku 1950. Pływał na róż­
nych stanowiskach poklado 
wych, przeważnie na tan­
kowcach i wreszcie w ub 
roku mianowany został kapi 
tanem „Białegostoku”.

DO stycznia pływaliśmy na 
linii indyjskiej. Ostatni 

nasz rejs na tej linii był 
setnvm rejsem „Białegosto­
ku”. Ukończyliśmy go w sty 
czniu br. Później roczny re­
mont. 101 rejs do Murmań­
ska i następnie pierwsza na 
Kubę, a 102 w karierze ,,Bia 
łegostoku” podróż, tym ra­
zem przez Atlantyk do Ha­
wany.

To już stary wysłużony 
statek, ale mimo to jeszcze 
przez parę lat będzie zdol­
ny bardzo dobrze spełniać 
zadania' eksploatacyjne. Jest 
w bardzo dobrym stenie, 
zwłaszcza po remoncie kla­
sy 4-letniej, jaki odbył w 
ub. roku.

— I ma bardzo dobrą za­
łogę — teraz głos zabiera 
I oficer „Białegostoku” Ro­
man Łada — który jest 
rówieśnikiem kapitana, ra­
zem z nim skończył Szkołę 
Morską, a 11 lat temu pierw 
szvm statkiem, na którym 
zdobywał marynarskie ostro 
gi był... „Białystok”. Po 10 
latach rozstania powróci] 
znowu na ten statek. — Pro 
szę wziąć pod uwagę, że wa 
runkl pracy na tej jednostce 
są znacznie trudniejsze, niż 
na nowych statkach. Przede 
wszystkim trzeba mieć stałą 
pieczę nad wszelkimi urzą­
dzeniami, a najwięcej dba­
łości wymaga maszyna. Ma­
my bardzo dobrego starsze­
go mechanika. Kazimiera 
Skrzypek już 6 lat pływa 
nieprzerwanie na „Białym­
stoku” i zna doskonale wszy 
stkie jego wady i zalety, 

statku przenosimy się

ry lata zastępował na naszej 
linii brak liniowego szyb­
kiego tonażu. Wykonał na 
niej 6 podróży. Były to rej­
sy bardzo trudne, trwające 
od 170 do 180 dni w warun­
kach tropikalnych. Ten sta­
ry statek nie posiada klima 
tyzacji, więc załoga miała 
bardzo uciążliwą pracę. Je­
go szybkość i konstrukcja 
stwarzały trudności w wy­
konywaniu nałożonych za­
dań, które jednak „Biały­
stok” zwycięsko pokonywał. 
Z powodzeniem unikał pono 
szenia dodatkowych kosztów 
które bardzo często wynika­
ły na innych statkach tego 
typu z racji przesztauowy- 
wania ładunku, koniecznoś­
ci dowożenia towarów z in­
nych portów itp. Podkreślić 
trzeba dbałość ł umiejętność 
załogi. Można tu przytoczyć 
szereg przykładów jej tros­
ki o zmniejszenie kosztów 
dewizowych. M. in. właśnie 

absol- w setnej podróży załoga są- 
ma wykonała ze starych de­
sek tzw. wentylatory do ma 
kuchów, które normalnie in­
ne statki kupują w portach 
załadowczych, płacąc około 
1000 dolarów.

„Białystok” wypracował 
sobie tani koszt zdobycia do 
lara, który kształtował się 
w poszczególnych rejsach od 
16 do 23 zł (w sótnei podró 
ży 22 zł). Setny rejs był uda 
ny. Statek przebył blisko 20 
tys. mil pod ładunkiem bez 
przebiegów balastowych, za­
wijając do 20 portów. Prze­
wiózł 11,5 tys. ton ładun­
ków, w tym 2 tys. ton mię­
dzy obcymi portami. Po 
opłaceniu wszystkich kosz­
tów dewizowych nadwyżka 
dewizowa wyniosła 250 ty*. 
dolarów.
IJA linii indyjskiej „Biały- 

stok” spełnił dobrze rwo 
je zadanie. Zastąpił go obec 
nie dziesięciotysięcznik ze 
stoczni szczecińskiej — „Lud 
wik Solski”.

Opinię o „Białymstoku” 
uzupełnia nowy jego „eksplo 
atator” kierownik linii a- 
merykańskiej Edward Ko­
cyba:

_— Statek wychodzi obec­
nie w drugi rejs do Kuby* 
103 w swojej mors kie i ka­
rierze. Jest to linia nowa, 
powstała na początku br. Na 
leży oczekiwać, że i tutaj 
„Białystok” w miarę swo­
ich możliwości wypełni na­
łożone nań obowiązki. W 
pierwszym rejsie osiągną! 
maksimum tego, co mógł.
| jeszcze dwa głosy: —

znowu do dyrekcji PLO. 
Tutaj oddajemy głos kie­
rownikowi linii indyjskiej — 
Jerzemu Wójtysko:

— „Białystok” przez czte-

dyr. techniczny PLO 
Mieczysław Gąsiorowski:

— „Białystok” jest jeszca# 
w dobrym stanie technicz­
nym, zwłaszcza po remon­
tach — czteroletnim i ostat­
nim rocznym. Że jego zdol­
ność eksploatacyjna nie obni 
ża się — duża zasługa w 
tym załogi.

„Białystok” wyrusza w 
swój 103 rejs. Z okazji Dni 
Morza życzymy załodze ko­
lejnego jubileuszu.

(m*J !
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‘ ZŁOM KSZTAŁTEK KRZEMIONKOWYCH
sprzeda

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY GAZOWNI 
w Warszawie, ul. Krucza 6/14 — tel. 882-41, wewn. 24

Złom ten może być użyty dla celów budownictwa 
przemysłowego i mieszkaniowego. Cena — zł 170,—- za 1 
tonę wg Cennika Materiałów Ogniotrwałych nr 25-Z/60.

Złom można obejrzeć po uprzednim osobistym porozu­
mieniu się z Przedsiębiorstwem Budowy Gazowni War­
szawa, ul. Krucza 6/14, tel. 882-41, wewn. 24, względnie 
w Oddziałach Przedsiębiorstwa Budowy Gazowni z sie­
dzibą:

POZNAN, ul. Grobla 15, tel. nr 507-45 
KRAKOW, ul. Gazowa 9, tel. nr 259-26 
WROCŁAW, ul. Złotostccka 24, tel. nr 658-43 
SZCZECIN, ul. Tama Pomorzańska nr 26, tel. 348-77 
GDANSK, ul. Wałowa 18, tel. nr 318-87

3238-K

:♦
♦!
♦tx
♦♦ti♦
❖❖
♦
❖♦
♦
♦❖
♦
♦
♦
❖♦
*
*♦
❖tt
♦❖

Zarząd Portu Gdynia
zawiadamia, że:

wznawia z dniem 3 lipca 1961 r.
ZAPISY

do rezerwy rejestrowej 
do prac przeładunkowych w porcie

Do pracy przyjmuje się mężczyzn w wieku od 21 do 
45 lat, zameldowanych na stały lub czasowy pobyt na te­
renie woj. gdańskiego.

Równocześnie zawiadamiamy, że przedłużamy wygasłe umo­
wy na nowych korzystnych warunkach.

Wynagrodzenie za pracę w przeładunkach obliczane będzie 
wg stawek akordowych względnie dniówkowych.

Ponadto pracownik rezerwy może otrzymać: 
wynagrodzenie za gotowość do pracy od lt)0 do 150 zł mie­
sięcznie, dodatki za ciągłość pracy i za pracę w niedziele 
i święta, ekwiwalenty pieniężne za zużycie odzieży roboczej 
i tytułem częściowego zwrotu kosztów przejazdu koleją do 
miejsca pracy.
Prosimy zgłaszać się z dowodem osobistym w Wydzia­

le Robót Portowych w godzinach od 8 do 10, codziennie 
z wyjątkiem sobót i świąt — Gdynia, ul. Polska 37, C
tel. 23-18. i

K-3340 /

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA

ogłasza
NABÖR MŁODZIEŻY MĘSKIEJ 

na rok szkolny 1961/62 na wydziały :
1. BUDOWLANY ze specjalnościami: murarz - tynkarz, 

malarz, cieśla, zbrojarz - betoniarz — w wieku od 
lat 16
Instalator robót sanitarnych — w wieku od lat 15

2. MECHANICZNY ze specjalnością : kierowca - mecha­
nik — w wieku od lat 15

3. ELEKTRYCZNY ze specjalnością : elektromonter —* 
w wieku od lat 15
Nauka w zawodach : murarz - tynkarz, malarz, cieśla, 

zbrojarz - betoniarz — trwa 2 lata, w pozostałych zawo­
dach — 3 lata.

Zasadniczym warunkiem przyjęcia jest ukończone 7 klas 
szkoły podstawowej. Wyjątkowo przyjmuje się do klasy zbrojarz- 
betoniarz chłopców po 6 klasach szkoły podstawowej i ukończo­
nym 16 roku życia.

Uczniowie pierwszych klas wydziału mechanicznego mogą 
otrzymać do 260 zł, uczniowie pozostałych wydziałów — do 420 zł 
wynagrodzenia miesięcznego. W drugiej ł trzeciej klasie wyna­
grodzenie jest odpowiednio wyższe.

W wypadku zgłoszenia się do zawodu murarz - tynkarz 
co najmniej 40 osób powyżej lat 18, przydzieli się kandydatów 
do specjalnej klasy dla dorosłych, w której uczniowie opłacani 
będą w/g systemu płac (dniówkowo - czasowego). Poza tym 
wszyscy otrzymują ubrania robocze i narzędzia.

Kandydaci zamiejscowi (oprócz kandydatów do zawodu kie­
rowca - mechanik i elektromonter) mogą otrzymać bezpłatnie 
miejsca w internacie. Kandydaci znajdujący się w ciężkiej sy­
tuacji .materialnej (sieroty, półsieroty) mogą otrzymać bezzwrot­
ne zasiłki do 300 zł miesięcznie

ZAPISY przyjmuje do 15 lipca 61 r. sekretariat Zasadni­
czej Szkoły Budowlanej dla Pracujących GZB w Gdańsku, 
ul. Rajska — barak, tel. 333-37.
NIE ZWLEKAJ ! ZGŁOŚ SIĘ NATYCHMIAST ! i

3337-K (

Uwaga,
kandydaci

na kierowców 
amatorów

Gdański Auto-Moto Klub 
„BUDOWLANI” 

zawiadamia, że 
są jeszcze WOLNE MIEJ 
SĆA na kursie motocy­
klowym w Gdańsku.

Zapisy i informacje — 
Gdańsk, Wały Jagielloń­
skie 10, pokój nr 8 w go­
dzinach od 15 — 17 (sobo 
ty) od 13 — 15.

53441-G

PRZYSTOJNA: lat 36, śred 
nie wykształcenie, jedno 
dziecko, pozna samotnego 
pana bez nałogów. Cel ma 
trymonialny. — Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Domatorka”.

G-53315
PRACUJĄCA, spokojnego 
charakteru, lat 4S, z mie 
szkaniem plus 20 tys. po­
zna matrymonialnie kultu 

. rałnego pana. Rozwiedzeni 
i nłewykluczeni. Oferty: 
1 „Dziennik Bałtycki” — 
! Gdańsk pod „Samotna”.

G-53343

NAUKA

% NOWO ORGANIZOWANE ♦
♦ OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU DETALICZNEGO
♦ „J U B I L E R”
% W GDAŃSKU

j poszukuje natychmiast
♦ kandydatów na następujące stanowiska pracy ^ ?
| kierownicze i zwykłe:
♦ 1) z-cy dyrektora do spraw handlowych,

2) inspektorów branżowych (handlowych), kierowników sekcji 
handlowych i usługowych,

3) administracyjnych, inwestycyjnych,
4) ekonomistów, organizacji pracy i zatrudnienia,
5) inwentaryzatorów,
6) księgowości i finansów,
7) sekretarki, maszynistki, biurowe.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego ’ pracy pracowników
handlu wewnętrznego. Pożądane odpisy opinii.

Zgłoszenia (oferty) z życiorysem i szczegółowym przebiegiem 
dotychczasowej pracy, prosimy składać w Biurze Ogłoszeń 
„Dziennik Bałtycki” pod „Jubiler”.

W celu sprawnego porozumienia podawać dokładne adresy 
i nr nr telefonów. 3319-K

SAMOTNY pracownik w 
•gospodarstwie rolnym za­
raz potrzebny. Płacę 1.000 
zl miesięcznie, całkowite 
bardzo dobre wyżywienie, 
mieszkanie. Praca stała. 
Putrycz. Warszkowski
Młyn koło Piaśnicy, p-ta 
Leśniewo, dojazd autobu-

POMOC do dziecka od za 
raz przyjmę. Sopot, ul.
Bitwy pod Płowcami 40/2, 
godz. 16 — 20. G-53276 |sem sprzed stacji Wejhe-
-------------------------------------------- I rowo. G-53323
POMOC domowa potrzeb- ! POMOC domowa natych- 
na. Zgłoszenia po godz. 16 miast potrzebna. Referen- 
Wrzeszcz, Mickiewicza 12 cje konieczne. Sopot, ul. 
m. 4, G-53282 23 Marca 33. G-50495

Ogłoszenia drobne
MATRYMONIALNE

INŻYNIER lat 27, wzrost 
średni, pozna pannę reli­
gijną, do lat 25 w celu ma 
trymonialnym, minimum 
średnie wykształcenie. Fo 
to - oferty: „Dziennik Bał 
tycki” Gdańsk pod „M-35257 
______________________ G-35257
KAWALER, z braku zna 
jomości, poszukuje do lat 
25 z dobrej rodziny nie­
brzydką, może być ze wsi. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty. „Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod M-53270.

_________G-53270
RZEMIEŚLNIK poślubi — 
panią do lat 53 z mieszka 
niem. Poważne oferty: 
Elbląg, skrytka pocztowa 
23. K-2042

KORESPONDENCYJNE —
kursy księgowości, steno­
grafii, języków. Łódź 1, 
skrytka 297. PG-1191

PRACA
MALARZ meblowy i u- 
czeń stolarski potrzebni. 
Stolarnia Wrzeszcz, Party 
zantów 4. G-53117
DZIEWCZYNĘ i chłopaka 
do gospodarstwa przyjmę. 
Warunki do ugody. Wach, 
Straszyn, poczta Pruszcz 
Gdański. G-53272
PRZEDSTAWICIELSTWO 
na teren całej Polski — 
przyjmę na pół etatu. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki” Gdynia pod S-5 0437.

G-50437
CZELADNIK do pogoto­
wia krawieckiego oraz re- 
pasaczka do artystycznego 
cerowania potrzebni. So­
pot, Pułaskiego 19.

G-53312
POMOCY domowej na 8 
godzin dziennie poszukuję. 
Gdynia, Śląska 51 m. 7, 
I blok, Czech.

G—59-182

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miej­
skiego — Gdańsk. Wały Jagiellońskie 10 — za­
trudni od 1 lipca br. kierownika działu zatrud­
nienia i płacy, kierownika działu księgowości, 
archiwistę. Wymagane odpowiednie kwalifika 
cje zawodowe. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia kan­
dydatów w sekretariacie dyrekcji przedsiębior­
stwa — pokój nr 18. 32'f-K

Płockie Przedsiębiorstwo Robót Mostowych — 
Kierownictwo Robót w Gdańsku, ul. Długa 81-83 
poszukuje pracownika na stanowisko dyspozy­
tora sprzętu budowlanego. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie z dn 
15 marca 1958 roku. Zgłoszenia pod ww adre­
sem. 53203-G

Gdańskie Prziedsięb. Budowlane w Gdańsku* 
Wrzeszczu, ul. Słowackiego 14 zatrudni kierow­
nika działu gospodarki materiałowej i inwen­
taryzacji ciągłej. — Wymagane wykształcenie: 
średnie i 5 lat praktyki lub wyższe i 3 lata 
praktyki. Zgłoszenia w dziale kadr. 3316-K

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska” w Sobieszowie zatrudni od zaraz kierow­
nika sklepu branży artykułów gospodarstwa do­
mowego. Bliższych informacji udziela zarząd 
GS w godzinach urzędowych. 3352-K

Uczniów do nauki 
zawodu kominiarskiego

przyjmuje
RZEMIEŚLNICZA SPÖLDZ. PRACY 

i KOMINIARZY
w Tczewie — ul. 1 Maja nr 27.

V'j Miejsce nauki uzależnione od miejsca 
zamieszkania kandydata na ucznia — 
a mianowicie: Elbląg, Nowy Dwór Gd., 
Malbork, Nowy Staw, Kwidzyn, 
Dzierzgoń, Tczew. Starogard. Skórcz. 

Warunki przyjęcia:
Wiek — 18 lat, dobry stan zdrowia, 
świadectwo ukończenia co najmniej 7 
kl. szkoły podstawowej. Zgłoszenia 
przyjmuje oraz bliższych informacji 
udziela zarząd spółdzielni. 3345-K

Rejonowa Zbiornica Złomu Gdańsk, ul. Tkac­
ka 7-8 zatrudni natychmiast 1 ślusarza-hydra- 
ulika, 2 operatorów dźwigowych na „Waryń- 
sku” i „Bleichert”, 1 kierowcę na samochód 
ciężarowy z II kat. prawa jazdy, 2 kierowców 
na ciągniki „Ursus” z III kat. prawa jazdy, 
1 malarza. Zgłaszać się można codz?ennie pod 
w/w adresem w godz. od 7 do 15, pokój 5. 
Płaca według układu zbiorowego pracy Mini­
sterstwa Przemysłu Ciężkiego. 3253-K

Zakłady Młynarskie w Sopocie, ul. Dzierżyń­
skiego 55, zatrudnią od zaraz magazyniera ma­
gazynu technicznego, maszynistkę na umowę, 
młynarzy, elektryków, blacharzy, palaczy c. o., 
dozorców oraz robotników niewykwalifikowa­
nych. 3304-K

Wszystkim krewnym, przyjaciołom i zna­
jomym którzy oddali ostatnią posługę, wzię 
li udział w obrzędach pogrzebowych, skła­
dając wyrazy współczucia z powodu zgonu

S. t P.
Antoniego Woftysłaka

Dłynące z głębi serca podziękowania skła­
dują
G-53335 ÄONA I DZIECI

Koleżance
MGR EUGENII SELL

wyrazy głębokiego współczucia z powodu 
śmierci

OJCA
składają

ADIUNKCI I ASYSTENCI VVYDZ. 
FARMACEUTYCZNEGO AKADEMII 
MEDYCZNEJ W GDAŃSKU

53350-G

W dniu 30 czerwca 1961 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach długoletnia pracowniczka 
Narodowego’ Ranku Polskiego i nieodżało­
wana koleżanka

8. t P.
Kazimiera Zieleń

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentar­
nej na cmentarz Srebrzysko odbędzie się 
w dniu 4 lipca 1961 r. o godz. 17, o czym 
zawiadamiają

pracownicy i Rada Zakładowa 
Oddz. Narodowego Banku Polskiego 
w Gdańsku - Wrzeszczu 53406-G

Miejskie Przedsiębiorstwo Inżynieryjno-Bu­
dowlane w Gdańsku, ul. 3 Maja nr 6 zatrudni 
od zaraz dwóch techników budowlanych na 
stanowisko majstrów oraz dwóch młodszych 
techników budowlanych po dyplomie. Warun­
ki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

3332-K

20 pracowników do prac żniwnvch przyjmie za­
raz Zakład Doświadczalny Żelisławki, st. ko­
lejowa Pszczółki. Hotel, stołówka na miejscu. 
G-53332

Kucharzy (ki), kalkulatorki i st. księgową na
korzystnych warunkach przyjmie natychmiast 
Ośrodek Wyszkolenia Sportowego w Cetniewie, 
st. kol, Władysławowo. G-53354
Klub Międzynarodowe! Prasy i Książki w Gdy­
ni, ul. Świętojańska 68 zatrudni natychmiast 
szatniarza. Zgłoszenia w klubie od godz. 11 do 
15. 50492-G

Wojewódzka Dyrekcja Budowy Os^dH Robot­
niczych przyjmie inżyniera - architekta lub tech 
nika do działu założeń projektowych. Zgłaszać 
się Gdańsk, ul. Długi Targ 39-40. pokój 27. 
53333-G

PRZETARGI I LICYTACJE

Km. 267 61, 210/61 i 451/61
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Gdańsku, re­

wiru V, mający kancelarie w Gdańsku, ul. K. 
Świerczewskiego nr 30. na podstawie art. 608 
kpe podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
7 lipca 1961 roku o godz. 13 w Gdańsku-Wrze- 
szczu, ul. Jaśkowa Dolina 36 m. 4 odbędzie się 
I licytacja ruchomości, składających sie z 2 fo­
teli klubowych obitych jasnym ryps-em, tap­
czanu obity jasnym rypsem używany, szafy bi­
bliotecznej 3-drzwiowej ciemny dab, przystawki 
do tapczanu ciemnej, bufetu ciemnego dąb ż 
nadstawką oszklona, dywanu używanego w czef 
wone kwiaty 2,25X3 m, stolika okrągłego z pły* 
ta mosiężną lampy stojącei gabinetowej, toalet 
ki jasnej z trzema lustrami, amerykanki dwu­
osobowej krytej czerwonvm pluszem i radio­
odbiornika m-ki „Calipso” — oszacowanych na 
łączna sumę zł 16:800, należących do Zdzisława 
Włodarka w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Jaśko­
wa Dolina 36, m. 4.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
3349-K Komornik

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” — Ośrodek Szkolenia Kadr w Ru- 
mii, ul. Sobieskiego 67 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na roboty malarskie.

Termin wykonania robót do dnia 5 sierpnia 
1961 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorst­
wa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Ślepe kosztorysy pobrać można w sekreta­
riacie ośrodka w godz. od 8 — 15.

Oferty w zalakowanych kopertach sk^dać na­
leży w sekretariacie do dn, 12 lipca 1961 r.

Komisvine otwarcie ofert nastaoi w dniu 13 
lipca 1961 roku o godz. 10.

Zastrzega sie dowolny wybór oferenta beż 
podania przyczyn. 50461-G

Leszczyńska Fabryka Okuć Budowlanych W 
Lesznie W]k.. ul. Dąbrowskiego nr 1 ogłasza 
przetarg na roboty budowlano - montażowe w 
Ośrodku Kolonijno - Wczasowym w Jantarze, 
pow. Nowy Dwór Gdański.
Do wykonania:

Budowa jednego pawilonu mieszkaln©- 
wypoczynkowego w stanie surowym. Ma­
teriały własne wykonawcy.
Wartość robót około 700.000 zł.

Termin wykonania robót — 31 grudnia 1961 
roku.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorsi 
wa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do 
wglądu w dziale inwestycji w LFOB.

Oferty składać do dnia 15 lipca 1961 roku. 
Otwarcie ofert nastani dnia 20 lipca 1961 roku.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­
renta. 3347-K

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych W 
Gdańsku, ul. Dyrekcyjna nr 2-4 ogłasza prze­
targ na wykonanie przyłącza kablowo - napo­
wietrznego niskiego napięcia 220 V i instalacji 
elektrycznej oświetlenia w budynku gospodar­
czym w Gdańsku - Oliwie.

Termin wykonania prac do dnia 30 wrześ­
nia 1961 roku.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła 
dać do dnia 15 lipca 1961 roku w skrzynce, 
znajdującej się w hallu gmachu dyrekcji.

Przetarg rozpocznie się dnia 15 lioca 1961 r. 
o godz. 10 w gmachu dyrekcji, pokój 236.

Bliższych informacji udziela się codziennie od 
godz. 9 — 11 w pok. 236.

Wadium przetargu wynosi 10 proc. wartości 
oferowanego świadczenia, płatne w kasie sta­
cyjnej Gdańsk. Gł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze oraz przedsię­
biorstwa i osoby prywatne.

Dyrekcja zastrzega sobie wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu. 52377-G

Powiatowa Stacja Zabiegów Ochrony Roślin 
przy Prezydium Powiatowej Radv Narodowej 
w Malborku, pl. Słowiański nr 17. pok. nr 2, 
tel. 313. wewn. 14 — ogłasza przetarg na wy­
konanie remontu dachu budvnku gospodarcze­
go, położonego przy Alei Wojska Polskiego 
nr 491.

Oferty należy składać do dnia 7 lipca 1961 
roku na powyższy adres. Otwarcie ofert nastą­
pi w dniu 7 lipca o godz. 11.

W przetargu mogą brto udział przedsiębiorst­
wa państwowe, spółdzielcze i prvvvatne. ’

Stacja zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta. ' 53338-0
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Malarstwo Ci Pai-Szy
wernisaż w Muzeum Pomorskim
w Gtitamslke*

Zdrowie i uroda

Konsul generalny Chińskiej tłepubliki Ludowej w 
towarzystwie dyr. Muzeum Pomorskiego dr Chra- 
nickiego oraz znanego artysty malarza Suchanka 

zwiedza wystawą ma\arstwa Ci Pai-Szy
Fot. Z. Kosycarz

Słońce na tak i na nie
S

ŁOŃCE to najwięfe 
s*y uwodziciel ko­
biet. Leżąc nieru­
chomo na rozpa­
lonym, białym pia­
sku, każda marzy 

tylko o tym. aby mieć skórę 
złotą, podobną do świeżej, 
soczystej moreli. Pamiętać 
jednak musimy, że słońce 
to siła zarówno regenerują­
ca, jak i niszcząca.

Stosując naświetlania roz­
sądnie i z umiarem, przy­
zwyczajając powoli skórę d0 
działania promieni slonecz-

drugiego stopnia towarzyszy 
zazwyczaj silny niepokój 
nerwowy, osłabienie serca, 
skłonność do omdlenia i 
nudności.

Oczywiście — plażowanie 
w takim wypadku z ko­
nieczności musi być przer­
wane a pacjent oddany 
pod opiekę lekarza. Jeżeli 
nawet wszystko skończy sic 
szczęśliwie j stan zapalny 
skóry minie, to wtedy po­
nowne rozpoczęcie plażowa
nia staje się niebezpieczne 

nych, możemy sprawić, żę ze względów czysto kosme 
skóra z początku lekko r&

Wystawa nie jest duża. 
Obejmuje zaledwie nieco 
ponad 20 plansz. Ale dla ma 
larstwa chińskiego — tego 
tradycjonalnego — jest ba 
dzo reprezentatywna.

Ci-Pai-Szy był malarzem 
samoukiem (urodził się w 
r. 1863, umarł w 1957). W 
dzieciństwie pasał bydło, 
potem pracował u stolarza,' 
gdzie próbował rzeźby’ 
czym zwrócił na siebie uwa 
gę. Ale najchętniej malo­
wał. Z tuszem i pędzlami 
nie rozstawał się wcale. Jed 
nak dopiero mając 60 lat 
przeniósł się do Pekinu i 
poświęcił całkowicie malar­
stwu.

Tematyka jego szkiców 
Wzięta jest z życia. Mówią
0 tym tytuły poszczegól­
nych plansz: „Kraby”, „Ża­
by”, „Kwiat”, „Winogrona”, 
„Kiście”, „Owoce Szy-Dz i 
Ehi-Pa” itd. Wykonane są 
tradycyjną chińską techni­
ką, bardzo dobrym tuszem
1 specjalnymi farbami na

Tsui Ting-yuan, przewod­
niczący Zarządu Woje­
wódzkiego Towarzystwa 
Polsko - Chińskiego Ja­
nusz Gąsiorowski, dyrek­
tor Muzeum Pomorskiego 
Jan Chranicki i inni.

(erg)

żowa, stopniowo pociemnie­
je. Natomiast zbyt intensyw­
ną kąpiel słoneczna powo­
duje oparzenia. Przy tzw. 
oparzeniu pierwszego stop­
nia, skóra staje się czerwo­
na, pokryta niby szkarłat­
nym płaszczem — piecze nie 
miłosiernie. Nie jest to jesz­
cze groźne, gorzej, jeżeli skó 
ra pokryje się bąblami i bą­
belkami wypełnionymi wo­
dą — wtedy mówimy o dru­
gim stopniu oparzenia. Gdy 
taki stan obejmuje większe 
przestrzenie skóry — może

tycznych, gdyż na miej­
scach, w których były pę­
cherze, wystąpią duże brzyd 
kie żółte plamy i piegi.

POŁUDNIE — 
NIEBEZPIECZNE!

Pamiętajmy, że plażowa­
nie _ należy rozpoczynać o- 
strożnie, opalać się równo­
miernie i stopniowo, sma­
rując uprzednio całe ciało 
olejkiem, a twarz odpowied­
nim do gatunku skóry kre­
mem: sucha skóra — krem 
eucerynowy lub masło ka­
kaowe normalna — gold- 
krem, tłusta — olejek orze­
chowy lub parafinowy. Na 
początku kuracji opalamy 
się tylko rano i po obiedzle, 
w południe unikajmy słoń 
ca. bo. w tych godzinach 
działanie promieni słonecz­
nych jest najbardziej inten­
sywne.

Po kąpieli w wodzie już 
więcej nie opalamy się — 
gdyż woda zmywa resztki 
tłuszczu ze skóry, narażając 
ią na szybkie oparzenie. Pla 
żowanie zaczynamy od pół 

i Południowych godziny rano i wieczorem,
czynne są punkty nauki ply potem dodając codziennie

Gdańskie władze miejskie
uciekają od wody i morza?

od nich jeżdżenia z tym aż 
do Gdyni?

Przy okazji informujemy, 
że w Sopocie w Łazienkach 
Północnych i Południowych

lu już, lat kąpiel w określa 
nych miejscach oraz korzy-

?.vbko chłonącej bibule, ^etio’n^f 

Trzy plans'ze ukazują Spe ,doby”f Okafuje sl, “w"

O tym, że Gdańsk leży 
nad morzem i nad wielu ka 
nałami i innymi wodami, 
wiemy wszyscy dobrze. Oka 
żuje się jednak, że gdań­
skie władze miejskie robią,
ność miejscawaciak”i turv M!ania } wydawania kart po 20 minut. Po skończonym
stów i wczasowiczów od wo £łJWa<:kld?- ?zy wielkiemu plażowaniu udajemy się w
dy odstraszyć i Gdańskowi me wstyd przed miejsce zacienione drzewa-

Zupełnie słusznie od wie- )1—- Sopotem?_______ (st)_ml i tam możemy już przez

UWAGA — KOBIETY 
PO TRZYDZIESTCE!

Szczególnie wskazane jest 
naświetlanie promieniami 
słonecznymi przy skórach 
tłustych, zawągrzonych, po­
rowatych, pokrytych krosta­
mi (trądzik młodzieżowy fi­
zjologiczny) — przy skórach, 
bladych, słabo ukrwionych, 
wiotkich, szarych, ziemi­
stych. Poza tym słońce do­
brze robi na wszelkie zmia­
ny poodmrożeniowe, sinice 
rąk, nóg i twarzy, gęsią 
skórkę, na przedramionach 
i udach, zapobiega wypada­
niu włosów, odtłuszcza je.

Naświetlanie jest przeciw­
wskazane przy takich scho­
rzeniach jak: choroby ukła­
du krążenia, choroby płuc, 
nadczynność tarczycy, nad­
ciśnienia, a także przy cho­
robowych stanach skóry. A 
zdaniem francuskich derma­
tologów już kobieta po trzy­
dziestce powinna unikać 
dłuższych kąpieli słonecz­
nych.

Pewne leki stosowane ogól- 
tnie, jak, związki sulfatiazolo­
we, fenectil oraz stosowane 
miejscowo, jaik: maści sulfatia­
zolowe, olejek bergamotowy, 
kremy hormonowe, emulsja pla 
centowa oraz niektóre kosme­
tyki wywołują podrażnienie 
skóry po naświetleniu słoń­
cem. Jeżeli w takich wypad­
kach powstanie utrzymujące sic 
zaczerwienienie skóry, piecze- 
nie, palenie, a różne łagodzące 
okłady czy smarowania nie po­
magają — należy natychmiast 
zwrócić się do dermatologa 
gdyż może to być rumień zlew 
ny. czyli liszaj rumieniowy 
lub inne fotodermatozy, poważ­
ne schorzenie skóry. Kuracja 
W porę rozpoczęta nie dopuści 
do poważnych uszkodzeń skóry.

Brak znaku
Większość mieszkańców 

trójmiasta, a specjalnie 
Sopotu wie dobrze, te ui. 
Bieruta, kończy się „ślepo" 
przy ul. Bohaterów Monte 
Cassino. Nie wiedzą o 
tym jednak przyjezdni, 
zmotoryzowani turyści. 
Mała bieda, gdy do koń­
ca ul. Bieruta (właściwie 
według numeracji to na 
początku) wjedzie samo­
chód osobowy — znajdz e 
jeszcze trochę miejsca na 
zawrócenie. Gorzej jednak

\ Feliks Raczkowski 
i.i inauguruje

F estiwal
Muzyki Organowej

w katedrze oliwsklej
Dziś, 4 brn. o godz. 20
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I wystąpi w recitalu orga- ® 
• nowym w katedrze oliw- jj 
: skiej profesor Państwo-1 
! wej Wyższej Szkoły Mu- j 
I zycznej w Warszawie, j

znakomity organista
j wirtuoz Feliks Rączkow«
j ski.
■
I Jako kompozytor napi-

Jak się okazuje, wiele za­
sadzek kryje w sobie na 
ogół tak dobroczynne na­
świetlanie promieniami sło­
necznymi.

Helena Brzezińska

i

■

I
! sał: Wariacje organowe, | 
| Suitę kolędową, Preludia “ 
jj organowe, utwory wokal ■ 
« ne solowe i chóralne oraz | 
I akompaniamenty do pies \ 
J ni kościelnych i chorału \ 

- gregoriańskiego. jj

Z W programie koncertu g 
I znajdą się najcelniejsze : 
J utwory takich kompozy- ■ 
. torów, jak Purceli, Cle-1 
I rambault, Buxtehude, j 
I Bach, Brahms, Vierne \ 

Mendelssohn Mulet.

Uak spędziliśmy niedzielę?
V a*. JÄ-y ś:-kZMäfh'i-m   _

cyficznie chińską twór­
czość satyryczną. Np. „Pa­
puga”. Obraz, jak brzmi wy 
jaśnienie, skierowany jest 
przeciwko plotkarzom i za­
opatrzony jest w sentencję: 
„Plotkuję z zamiłowaniem, 
jeśli więc miałbym coś do 
powiedzenia, nie będę tego 
mówił w twojej obecności”.

. Wystawa na pewno jest 
ciekawa i warta obejrzenia, 

Na wczorajszy werni­
saż przybył konsul gene­
ralny Chińskiej Republiki 
Ludowej w Gdańsku

»Z1S W OPERZE 
BAŁTYCKIEJ...

...zobaczymy operę komiczną 
O. Donizettiego „Rita’1, balet 
T. Lutosławskiego „Mała Sui­
ta” i balet B. Bartoka „Cudów 
■y Mandaryn”.

WYCHOWANIE MŁODZIEŻY...
...to tematyka otwartego ze­

brania kola Wrzeszcz Stronni­
ctwa Demokratycznego (referat póki ucho się nie Urwie” — 
wygłosi Tadeusz Kozłowski) w mńmi „„i • -
Środę 5 bm. o godz. w ,0. moWlTstfe polskie przysło- 
kalu SD przy ul. Sobótki 18. jWl_e- Jest ono jak najbar- 
NIECZYNNA« biblioteka jdziej aktualne ^ dla sytuacji 

Instytut Morski zawiadamia -..ansku. Nie dziwilibyś-
że od 3 bm. do końca sierpnia tv\y się, gdyby np. prokura- 
biblioteka będzie nieczynna. tura po jakimś wypadku u to

nięcia przy gdańskiej plaży 
zaskarżyła władze miejskie 
o medopełnienie ciążącego 
na ruch obowiązku: umożli­
wienia nauki pływania wszy 
stkim chętnym.

Przy okazji jeszcze jeden 
problem: gdzie mają prze­
dłużać swe karty pływackie 
ci wszyscy, którzy otrzymali 
je iv minionych latach? Ja­
kim prawem wymaga sie

GDZIE.
Wprawdzie MKKFiT może 

dać na plaże instruktorów, 
alo dla prowadzenia nauki 
potrzebne są jeszcze choć­
by skromne urządzenia w 
rodzaju tych, jakie są na 
piażach w Łazienkach Po­
łudniowych i Północnych w 
Sopocie. Niestety, Prezydium 
MRN nic w tej sprawie je­
szcze nie zrobiło.

W ten sposób Gdańsk 
stał się swojego rodzaju 
curiosum, gdyż jest jedy­
nym większym miastem 
po'skim, leżącym nad wo­
dą, (woda nie licha — mo 
rze!) w którym NIE MOZ
wlcNA ,SIĘ, PLY- Była- to chyba jedna z nie

'licznych niedziel, do któ- 
yn” 5^yby J®d- jrej nje m,ieiiśnuj pretensji:

• WS7a5Ty. chci£l1 z ta: i było moc słońca, upał, pogo 
kte.) zachęty korzystać du * w ogóle_
gdynsk! basen, na którym | Nic więc dziwnego, że pra 

f P w a się nauka pływa W[e wszystkie domy opus- 
n a, me byłby zdolny wszy; toszały (czego widomym do-
7 ,1C pomies«c* | wadem był... świetny gaz imv(Ui

lamów gazet, w progra- j te „godzinach szczytu”, czy\i ci najmłodsi. Gęsto tu
mie radiowym codziennie' 
słyszymy alarmujące wieś­
ci o wypadkach utonięć. Nie 
stety, alarmy te nie dociera 
ją do gdańskich władz miej 
skich.

„Poty dzban wodę nosi,

Kosycarz przedstawia pań­
stwu kilka zdjęć z sopockiej 
niedzieli. Nietrudno sobie 
na ogół wyobra zić nasze pla­
że w upalny dzień: pławią 
się w słońcu i w wodzie. 
wylegują na piasku, rozgrza 
nym do granic ludzkiej wy 
trzymałości, starzy, młodzi

mosKcuy ivfj. środki wodnej 
lokomocji mają bardzo wie 
lu zwolenników. Najmłodsi 
natomiast najchętniej utrzy 
mują się na powierzchni 
wody za pomocą gumowych 
materaców czy też „dmu­
chanych” dętek. Słowem 
każdy pływa na czym może 
i umie...

tym razem dla zwykłych 
śmiertelników. Zwiedzają­
cych nie brakowało nawet 
przez chwilę, szczury lądo­
we garną się, widać, do; 
morza niejeden na. pewno bę 
dzie się po powrocie z tir-i 
topu chwalił, że był na okrę j 
cie, że widział na własne j 
ocży iciele urządzeń i apara i 
tów, o których dotąd tylkoSopockie molo było w ub_ _ _ _ ,

niedzielę miejscem wielu ciel słyszał.
kJZVCh yidOW'lnOWO im*| Cóż? Wa koniec ślemy 
p ~ z okazji Dni Morza, \ wszystkim życzenie: więcej

gdy wjedzie tam■ np. Wrę 
kszy autokar (i to jeszcze 
z przyczepą, jak to było 
minionej niedzieli). Wato* 
czas zaczyna się prawdzi 
w a tragedia, gdyż zawró- 
cenie takiej machiny wy­
maga czasem kilkugodzin 
nych trudów.

A wystarczyłyby po pros 
tu przy wszystkich wjaz 
dach na ul. Bieruta ta­
bliczki z oznaczeniem, że 
ulica jest bez wyjazdu.

(st) ,

IMażouirze proszą
Wszyscy bardzo lubimy 

dzieci i mamy dla nich 
wiele pobłażliwości. Ale 
jak wszędzie, i tu co za 
wiele, to...

Rzecz w tym, że plaże 
roją się od dzieci. Wiado­
mo, nie usiedzą one długo 
na jednym miejscu. Wyba 
cżalne. Gorzej natomiast, 
gdy dzieciątka, nie karco­
ne przez zajętych „rela- 
xem” opiekunów, bez przer 
wy chodzą... po głowach 
plażowiczów. Sypią im 
piach na głowy, w twarz, 
w oczy — wszędzie.,.

Zwracać „obcym” dzie­
ciom uwagę jest rzeczą i 
trudną i... ryzykowną U- 
wagi są na ogół bezsku­
teczne i można się ponad­
to narazić rodzicom.

Więc apelujemy bezpo­
średnio do rodziców: ha­
mujcie swe pociechy w ich 
biegach po plażach! Zro­
zumiecie, co to za przyje­
mność, kiedy was inne 
dziecka obsypie lawiną 
piachu!

E.

Dziś wystąpi 
„ PINESKA “

Rewelacyjnie zapowia­
da się nowy program 
warszawskiego kabaretu 
satyrycznego „NOWA PI 
NESXA”, który wysta­
wiony zostanie dziś (4 
bm.) w Gdańsku i Sopo­
cie.

Program nosi tytuł 
„Remont kapitalny”. Pod 
czas ostatnich występów 
„Pineski” w Warszawie 
uznała go publiczność i 
recenzenci za najlepszy 
program „Pineski” i pra 
wie bezkonkurencyjny 
wśród kabaretów tego 
typu v/ Polsce.

„Pineska” i tak nie­
zwykle atrakcyjna będzie 
na Wybrzeżu dodatkowo 
„wzmocniona” znakomitą 
i uroczą piosenkarką RE 
NĄ ROLSKĄ,

Występy w Teatrze Let­
nim w SOPOCIE odbędą się 
dziś (4 bm.), jutro (5 bm.) 
o godz. 19 oraz 6 i 7 bm. o 
godz. 19 i 21,30. W GDAŃ­
SKU impreza odbędzie się 
tylko dziś i jutro (4 i 5 VII) 
o godz. 22 w sali kina „Le­
ningrad”.

— Nie mogę wrócić! 
Kostium mi się w wo­
dzie skurczył!

— To łam miało s/ę 
■ jeszcze co skurczyć?

Rys. Fa

... ok. godz. S io w poniedzia­
łek teczkę z papierami „Teatru 
Muzycznego”, pozostawioną na 
przystanku Wzgórze Nowotki 
y,' kolei elektrycznej, proszony 
jest o zwrot do dyrekcji teatru 

, W Gdyni ,ul. Bema IZ.

li w porze obiadowej), kto 
żyw — uciekał do podmiej 
skiego lasku, na plażę, nad 
jeziora, słowem — stanęliś­
my wszyscy frontem do na 
tury. Skutki tego czują 
zresztą poniektórzy na wiar, 
nej skórze (dosłownie), bo z 
niedzielnym słońcem nie by 
ło żartów: grzało „niemiło- 
siernie”, ale i skutecznie.

icięc, rojno i gwarno, z lo 
tu ptaka plaże przypomina­
ją... mrowiska. Swoją drogą_ 
trzeba mieć nieładu kondyc 
ję, żeby tu wytrzymać, ale 
urlop służy podobno do te­
go, żeby znużony człowiek 
z przyjemnością wracał do 
pracy.

Rozkosze plażowe ńie od­
graniczają się jednak wy

opalając na brąz, na raka łącznie do biernego poddawa 
MP- I nia się działaniu słońca: ka

Oto fotoreporter Zbigniew [jaki, składaki, popularne

oczywiście, wodnych: były
to m. in. regały żeglarskie, 
zawody pływackie itp. Ale 
do molo przybiły również i 
okręty wojenne dostępne

takich niedziel! Zraża ­
nie tylko niedziel, bo nibi 
czym powszedni dzień urli

ztzrni * °d

dla najmłodszych
Sopocki Klub Tenisowy (ul. 

Ceynowy 5) organizuje trzeci i 
kolei bezpłatny kurs nauki gry 
w tenisa dla dzieci w wieku 
lat 10 — 14. Na kurs uczęszczać 
mogą również dzieci wczasowi 
czow za opiatą 50 zi.

Zapisy przyjmuje i bliższych 
nformacji udziela do dnia 4 

bm. włącznie, sekretariat klu-


